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Big brother na szynach
PROBLEM: Już nie tylko na drogach fotoradary policyjne mogą zarejestrować kierowców naruszających przepisy. Właśnie ruszył 

projekt instalacji kamer na niektórych przejazdach kolejowych. W naszym regionie wybrano w pierwszej kolejności przejazd w Luty-

ni Dolnej oraz w Karwinie-Łąkach. Co to oznacza dla kierowców?

ZMIANY 
W ROZKŁADZIE JAZDY

Od niedzieli obowiązuje nowy roz-
kład jazdy pociągów. W wojewódz-
twie morawsko-śląskim do najważ-
niejszych zmian należy przedłużenie 
linii S2. Pociągi kursujące z Mostów 
koło Jabłonkowa przez Czeski Cie-
szyn, Karwinę i Bogumin do Ostra-
wy, według nowego rozkładu co dwie 
godziny kontynuują podróż aż do 
Studenki. Poranne pociągi z Nawsia 
oraz wieczorny o godz. 22.36, które 
dotąd jechały bezpośrednio przez 
Czeski Cieszyn do Hawierzowa 
i Ostrawy, kończą obecnie kurs w 
Czeskim Cieszynie. Tam trzeba się 
przesiąść. Zlikwidowane zostały dwa 
przedpołudniowe połączenia z Pio-
trowic i Dziećmorowic do Czeskiego 
Cieszyna i Czadcy. 

Do ograniczeń doszło na linii R1 
Opawa – Czeski Cieszyn. – Więk-
szość pociągów przyspieszonych linii 
R1 Opawa – Ostrawa – Hawierzów 
– Czeski Cieszyn będzie kursowała 
tylko w dni powszednie (dotąd kur-
sowały codziennie), odcinek Hawie-
rzów – Ostrawa-Kończyce będzie 
obsługiwany również w soboty i w 
niedziele pociągami osobowymi z i 
do Ostrawy-Swinowa – poinformo-
wały Koleje Czeskie. Odjazdy pocią-
gów uległy drobnym zmianom – na 
przykład pociągi przyspieszone ob-
sługujące tę trasę wyjeżdżają obecnie 
z Czeskiego Cieszyna 20 minut po 
całej godzinie. 

Na trasie Frydek-Mistek – Czeski 
Cieszyn wprowadzono drobne zmiany 
we wczesnych godzinach porannych. 
Pociągi wyjeżdżające o godz. 4.06 z 
Frydku i o 4.29 z Gnojnika kursują 
według nowego rozkładu już tylko w 
dni robocze. Powodem było ich małe 
wykorzystanie. Nowością korzystną 
dla podróżnych jest zapewnienie bez-
pośrednio nawiązujących połączeń z 
Czeskiego Cieszyna w kierunku Ha-
wierzowa i Ostrawy. Przyjazd pociągu 
z Frydku do Cieszyna i odjazd pocią-
gu do Hawierzowa dzieli teraz tylko 
kilka minut.  (dc)

ZDARZYŁO SIĘ

środa

dzień: -5 do -9 0C
noc: -3 do -5 0C
wiatr: 3-7 m/s
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POGODA

dzień: -5 do -1 0C
noc: -2 do -6 0C
wiatr: 3-7 m/s

Dwa miliony koron wydał Zarząd 
Dróg Kolejowych, a milion dołożył 
do tego Urząd Wojewódzki, by na 
wybranych przejazdach kolejowych 
w województwie morawsko-śląskim 
zainstalować systemy kamerowe. Na 
razie są na czterech, lecz rzecznik 
ZDK, Jakub Ptačinský, zapowiedział, 
że instalowane będą kolejne. – Obie-
cujemy sobie po tym poprawę bez-
pieczeństwa, ponieważ ryzykowne 
zachowanie kierowców na przejaz-
dach to wciąż powtarzający się prob-
lem – powiedział naszej redakcji. 

Wśród czterech przejazdów, na 
których pojawiły się kamery, dwa 
znajdują się w powiecie karwińskim: 
w Lutyni Dolnej i w Karwinie-Łą-
kach. Zarząd Dróg Kolejowych wy-
brał je we współpracy z policją, która 
najlepiej wie, które miejsca są najbar-
dziej problemowe. – Lutynia została 
wybrana dlatego, że na tym przejeź-
dzie jest zła widoczność. Strzeżony 
przejazd w Łąkach, na drodze w 
kierunku kopalni ČSM, dlatego, że 
często nie działają tam urządzenia 
zabezpieczające – wyjaśniła rzecz-
niczka Powiatowej Komendy Policji 
w Karwinie, Zlatuše Viačková.

Każdy przejazd otrzymał cztery 
kamery umieszczone na dwóch be-
tonowych słupach. Dwie rejestrują 
ogólną sytuację na przejeździe, dwie 
szczegóły – tablice rejestracyjne 
wozu oraz twarz kierowcy. Zapi-
sy będą przechowywane przez 168 
godzin. Sytuację na przejazdach 
będą mogli śledzić policjanci za po-
mocą specjalnych laptopów i sieci 
WiFi. – Funkcjonariusze zostaną 
jeszcze przeszkoleni. W najbliż-
szych dniach system zostanie uru-
chomiony – powiedziała Viačková. 
– Umożliwi nam to ocenę sytuacji 
na przejazdach, a kiedy wykryjemy 
kierowcę, który narusza przepisy i 
dzięki kamerom będziemy mu to 
mogli udowodnić (będzie dobrze 
widoczny numer rejestracyjny, data 

i godzina zajścia), zostanie ukarany 
– dodała. 

Zarząd Dróg Kolejowych za-
rządza przeszło 8 tys. przejazdów 
kolejowych na terenie całego kraju. 
Strzeżone należą do mniejszości, 
większość – bo aż 4,4 tys. ozna-
czonych jest tylko odpowiedni-
mi znakami drogowymi. Światła 
ostrzegawcze są zainstalowane na 
2,2 tys. przejazdów, światła i zapory 
zaledwie na 1,1 tys. Kamery same w 
sobie nie rozwiążą problemu bez-
pieczeństwa, są raczej urządzeniem 
odstraszającym hazardzistów od ry-
zykownego zachowania, które naj-
częściej polega na tym, że starają się 
na czerwonych światłach przejechać 
przez tory, zanim nadjedzie pociąg. 
Inspekcja Kolejowa, która jest orga-
nem badającym wypadki na torach, 

przekonuje, że właśnie postępowa-
nie kierowców jest bardzo częstą 
przyczyną tragicznych wypadków. 
– Ryzykowne zachowanie kierow-
ców potwierdzają długoletnie sta-
tystyki Inspekcji Kolejowej. Z nich 
wynika, że na przejazdach wyposa-
żonych w sygnalizację świetlną, choć 
stanowią one tylko jedną czwartą 
wszystkich przejazdów, dochodzi aż 
do połowy wszystkich wypadków – 
poinformował Martin Drápal, rzecz-
nik prasowy Inspekcji. 

Zarząd Dróg Kolejowych zamie-
rza w większym stopniu niż dotych-
czas zainwestować w przebudowę 
niezabezpieczonych przejazdów. 
Mają w tym pomóc fundusze unijne 
z Programu Operacyjnego Trans-
port. Głównie dzięki nim w najbliż-
szych dwóch latach ma zostać zmo-

dernizowanych ok. 400 przejazdów. 
Liczba wypadków na kolejach w 

ub. roku nieco spadła, lecz wzrosła 
liczba tych najpoważniejszych – aż 
trzykrotnie w porównaniu z po-
przednim czteroletnim okresem. 
Przede wszystkim wyższa jest liczba 
ofi ar śmiertelnych. W wypadkach na 
przejazdach zginęły 33 osoby, 222 
to piesi, którzy zmarli pod kołami 
pociągu. Alarmująco rośnie liczba 
samobójców. W ub. roku było ich 
99, to jest trzykrotnie więcej niż rok 
wcześniej. Tego typu tragedie nie są 
w naszym regionie żadnym wyjąt-
kiem. Na przykład w listopadzie w 
Hawierzowie pociąg przejechał ko-
bietę na dworcu kolejowym, z kolei 
w Karwinie mężczyzna położył się 
na tory przed nadjeżdżający skład. 

DANUTA CHLUP

Jaka jest kondycja 
polskości nad Olzą?
| s. 5

Derby tym razem 
dla Witkowic
| s. 8

Koniec jubileuszu 
z historią i jelitami
| s. 4
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Więcej informacji na stronie www.glosludu.cz 

Najbardziej bezpieczne są strzeżone przejazdy kolejowe ze światłami ostrzegawczymi i zaporami. Na zdjęciu przejazd w 
Karwinie-Łąkach koło kościoła. 

Uwaga, trwa KONKURS – prenumerata ma dużą wagę
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Gmina Wędrynia zapoczątkowała 
nową tradycję. W piątek o godz. 16.00 
przy rondzie za dworcem kolejowym 
rozświecono uroczyście choinkę. W 
programie wystąpili uczniowie z cze-
skiej i polskiej szkoły podstawowej 
w Wędryni. Kolędy i wiersze w ich 
wykonaniu stworzyły świąteczną at-
mosferę. Punktem kulminacyjnym 
spotkania, w którym wzięło udział 
kilkaset osób, było przybycie Świę-
tego Mikołaja. Ten wszystkim dzie-
ciom rozdał drobny upominek. Dla 
dorosłych przygotowane zostało z 
kolei grzane wino i herbata. – Pierw-
szą edycję uroczystego rozświecenia 
choinki oceniam bardzo pozytywnie. 
Cieszę się, że inicjatywa cieszyła się 
zainteresowaniem. Tego typu spot-
kań powinno być jak najwięcej, gdyż 
scalają one ludzi. W przyszłych latach 
impreza ta będzie na pewno kontynu-
owana – powiedział Bogusław Rasz-
ka, wicewójt Wędryni. (maki)

Przed dwudziestoma laty byłaby to 
rzecz nie do pomyślenia. Granica 
między Polską a ówczesną Czecho-
słowacją była zamknięta nawet dla 
najbliższej rodziny. Przeniesienie 
czegokolwiek na drugi brzeg Olzy 
było nie do pomyślenia. Dziś jest 

inaczej. Władysławowi Kristeno-
wi wystarczyło przeprowadzić kilka 
rozmów i w ciągu kilku dni wystawa 
mogła przywędrować na lewy brzeg 
Olzy. – W listopadzie wystawa ta 
gościła w cieszyńskiej bibliotece. Nie 
było od nas zbyt dużo osób. Popro-

siłem więc przedstawiciela Instytutu 
Pamięci Narodowej z Katowic o udo-
stępnienie nam tej wystawy. Wkrótce 
otrzymałem zgodę – powiedział nam 
pomysłodawca sprowadzenia eks-
pozycji do Czeskiego Cieszyna, W. 
Kristen. Kolejna rozmowa odbyła się 
z dyrektorem Teatru Cieszyńskiego, 
Karolem Suszką. Chociaż wszystkie 
przestrzenie wystawowe były już 
pozajmowane, miejsce udało się zna-
leźć. Od wczoraj do 21 bm. wystawę 
można więc oglądać.

586 dni stanu wojennego zosta-
ło zapisanych na dużych planszach 
– kartkach z kalendarza, począw-
szy od 13 grudnia 1981 roku do 22 
lipca 1983 roku. – Myśmy o tych 
wydarzeniach wiedzieli tylko to, co 
przyniosła ówczesna telewizja i ga-
zety. A prawda była taka, jak zostało 
zapisane na tych planszach – stwier-
dził Kristen. Okres ten tak zapamię-
tał. – Granica była nie do przejścia. 
Miałem umówione pewne spotkania 
i naprawdę nie było możliwości, żeby 
je zrealizować. Wysyłałem listy, ale 
nie otrzymałem na nie odpowiedzi. 
Nie wiem, czy w ogóle dotarły do 
adresata.

Stan wojenny w Polsce utrudniał 
życie w mniejszym lub większym 
stopniu prawie każdemu mieszkań-
cowi przygranicznego regionu. – W 
tym czasie obsługiwaliśmy wspólnie 
z partnerem z Gliwic sieć pomiaro-
wą w związku z budową elektrowni 
Dziećmorowice. Mój syn rozpoczy-
nał wtedy studia w Warszawie. Był 
bez stypendium i jakiegokolwiek 
wsparcia materialnego. W ramach 
obsługi sieci przesyłaliśmy mu żyw-
ność, a koledzy z Gliwic później 
transportowali ją dalej – podzielił się 
z nami swoim osobistym wspomnie-
niem Zygmunt Stopa.

Dla dzisiejszej młodzieży to hi-
storia, której nawet ich rodzice już 
specjalnie nie pamiętają. – Stan wo-
jenny jest tematem przerabianym 
w czerwcu w klasie trzeciej. Przed 
wyjściem na wystawę sprawdzałem, 
co uczniowie zapamiętali. Z przy-
jemnością stwierdziłem, że wiedzieli, 
o co chodzi – przyznał nauczyciel 
historii Gimnazjum z Polskim Języ-
kiem Nauczania w Czeskim Cieszy-
nie, Michał Szczotka, który do teatru 
przyszedł z grupą czwartoklasistów.  

(sch)

Stan wojenny 
zapisany w kalendarzu
Dwadzieścia lat temu w Polsce właśnie zbliżały się drugie święta Bożego Narodzenia przeżywane w stanie wojennym. Dziś to już 

historia. Opowiada o niej wystawa zatytułowana „586 dni stanu wojennego”, która została wczoraj otwarta w foyer na piętrze 

Teatru Cieszyńskiego w Czeskim Cieszynie. 
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W ubiegłym tygodniu były tylko zapowiedzi, te-
raz już wiadomo, że sezon narciarski w Beskidach 
się rozpoczął. Na razie w pojedynczych ośrod-
kach, ale już w tym tygodniu będzie ich więcej. 

W czeskiej części Beskidów jako pierwsze uru-
chomiły wyciągi ośrodki w Wielkich Karlowicach 
i w Mezivodí. Tam pokrywa śnieżna wynosiła 
wczoraj 40 cm. Wczoraj stoki na nowo opusto-
szały. – Wyciągi ponownie uruchomimy w week-
end. Szczegóły w piątek. Naśnieżamy – czytamy 
w informacji na stronie internetowej ośrodka. Od 
jutra ma być czynny sąsiadujący z Mezivodím 
ośrodek Bílá. Na razie będą służyły narciarzom 
dwie nartostrady na północnym stoku. Gestor 
oferuje 20-procentowe zniżki, natomiast w sobo-

tę, kiedy odbędzie się ofi cjalne otwarcie sezonu, 
przez cały dzień można będzie szusować za sto 
koron. 

W piątek sezon zamierza zainaugurować ośro-
dek w Mostach koło Jabłonkowa. – Na razie bę-
dzie można jeździć na głównej nartostradzie nad 
hotelem – poinformowała Zuzana Čmielová. 
Mostecki ośrodek narciarski uruchamia projekt, 
który może mu przyciągnąć więcej stałych klien-
tów, a narciarzom pomoże zaoszczędzić. – Kto 
wypełni kupon, będzie otrzymywał e-mailem 
informacje o aktualnych zniżkach i promocjach, 
dla innych niedostępne – wyjaśniła pracownica 
ośrodka. 

W ostatni weekend przyjęły pierwszych nar-

ciarzy również niektóre ośrodki w polskich Be-
skidach,  na przykład Soszów w Wiśle i Czyrna-
Solisko oraz Biały Krzyż w Szczyrku.  (dc)

Pierwsze szusy za nami

»HAŃDOWNE« KOLĘDY

WISŁA (wot) – Święta Bożego 
Narodzenia na Śląsku Cieszyńskim 
bez nowej płyty w regionalnym 
stylu? To niemożliwe. Prezent pod 
choinkę zrobił Męski Zespół Śpie-
waczy „Czernianie” z Wisły, który 
właśnie nagrał najstarsze kolędy pa-
sterskie oraz pastorałki z rejonu Wi-
sły. „Hańdowne kolędy i pastorałki”, 
bo tak nazywa się ten krążek, można 
kupić w Wiślańskim Centrum Kul-
tury. Kosztuje 20 złotych.

*   *   *

OSTRY MRÓZ

JABŁONKÓW (maki) – Mroźna 
pogoda w weekend zagrażała bez-
domnym. W pobliżu sanatorium 
straż miejska znalazła mężczyznę, 
który miał odmarznięte dłonie. 
Kolejnych mężczyzn znaleziono 
m.in. na ławeczkach, chodnikach i 
w pobliżu rzeki. – Większość osób, 
które w mroźnych warunkach atmo-
sferycznych pozostały na zewnątrz, 
były pod wpływem alkoholu – po-
wiedział  Lukáš Humpl, rzecznik 
Wojewódzkiego Pogotowia Ratun-
kowego.

*   *   *

DWA NOWE DZWONY

KARWINA (dc) – Niedawno otwar-
ty po kompleksowym remoncie krzy-
wy kościół pw. św. Piotra z Alkantary 
ma już nowe dzwony. W sobotę 
poświęcił je proboszcz parafi i, ks. 
Daniel Vícha. Patronem pierwszego 
z dzwonów jest św. Henryk, drugiego 
– patron kościoła. Straż honorową 
przy dzwonach trzymali podczas uro-
czystości członkowie Kółka Umun-
durowanych Górników w Stonawie. 
Dzwon św. Henryk przypomina o 
karwińskim kościele, który nosił imię 
świętego. Został zburzony z powodu 
szkód górniczych. 

*   *   *

CIĘŻKO RANNE 
DZIECKO 
OSTRAWA (dc) – Tragiczny 
wypadek wydarzył się w piątek 
po południu w Ostrawie na ul. 
Muglinowskiej. Samochód osobo-
wy potrącił 34-letnią kobietę i jej 
3-letnie dziecko. Kobieta doznała 
średnich obrażeń. Życie dziecka w 
momencie przyjazdu pogotowia wi-
siało na włosku. Mały pacjent miał 
zaburzenia świadomości, bo doznał 
poważnych obrażeń głowy i koń-
czyn. Przewieziono go do Szpitala 
Akademickiego w Porubie.  

*   *   *

KOŚCIÓŁ W SIECI
GUTY (maki) – Drewniany kośció-
łek Bożego Ciała ma swoją stronę 
internetową zawierającą  infor-
macje na temat historii kościoła i 
terminów nabożeństw. Na stronie 
znajduje się także przewodnik po 
kościele w wersji audio oraz galeria 
zdjęć. Wraz z rozpoczęciem sezonu 
turystycznego działać będzie elek-
troniczna rezerwacja zwiedzania 
jednego z najstarszych drewnianych 
kościołów w Beskidach. 

*   *   *

NIE DOJEDZIE 
DO GRANICY
BUKOWIEC (kor) – Spółka 
Veolia transport Morava, a. s. in-
formuje, że od 10 grudnia autobus 
kursujący między Trzyńcem a Bu-
kowcem (nr linii 861783) aż do 31 
marca przyszłego roku nie będzie 
dojeżdżał do przystanku na byłym 
przejściu granicznym w Bukowcu-
Jasnowicach. 

Rozświecono choinkę
Dla młodzieży stan wojenny to historia.

Władze Ostrawy 
z pomocą 
Banikowi
Władze Ostrawy, po burzliwych 
dyskusjach, zdecydowały się pomóc 
piłkarskiemu klubowi FC Banik. W 
pierwszej kolejności włodarze miasta 
przeanalizują kondycję fi nansową 
ostrawskiego klubu, w dalszej fazie 
zaś zastanowią się nad ewentualnym 
przejęciem stadionu na Bazalach.

Władze pierwszoligowego klubu, 
nękanego kłopotami ekonomiczny-
mi, zwróciły się z apelem do pre-
zydenta miasta, Petra Kajnara. W 
liście nadesłanym do sekretariatu 
Kajnara wynika, że bez wsparcia 
fi nansowego ze strony miasta klub 
może zniknąć z piłkarskiej mapy 
regionu. Pomysł ewentualnego 
zastrzyku fi nansowego dla klubu 
spotkał się jednak z mieszanymi 
reakcjami ze strony mieszkańców 
Ostrawy.  (jb)Przy choince zebrało się kilkaset mieszkańców Wędryni.
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W Beskidach wreszcie ruszył sezon narciarski.
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NA MARGINESIE: 
POMNIKI

Wojnę pomnikową wypowiedzieli na 
naszym terenie czescy wojskowi histo-
rycy (sądząc z tekstu w „Głosie Ludu” 
z 24 listopada – ppłk P. Skácela raczej 
nacjonalistyczni histerycy) w związku 
z prowokacyjnym zbudowaniem po-
mnika poświęconego czeskiemu ge-
nerałowi J. Šnejdárkowi (1875-1945). 
Inicjatorem był najprawdopodobniej 
płk w stanie spoczynku P. Majer, 
kronikarz gminy Bystrzyca, który wi-
docznie chcąc upstrzyć i wzbogacić 
narodowo swą kronikę spowodował 
budowę pomnika człowiekowi o wąt-
pliwej wartości moralnej. 

Był to bowiem człowiek, który chciał 
walczyć za każdą cenę i gdzie się dało. 
W swych krótkich wspomnieniach z 
roku 1939 napisał, że gdyby urodził 
się jeszcze raz, wybrałby znów legio-
ny... Jako żołnierz najemny (ochotnik) 
brał udział w miesięcznej wojnie gre-
cko-tureckiej w roku 1897, następnie 
w latach 1898-1917 był ofi cerem fran-
cuskiej Legii Cudzoziemskiej i wojska 
francuskiego. W ostatnich latach I 
wojny światowej organizował Korpus 
Czechosłowacki we Francji, w 1919 
był wodzem naczelnym w walkach o 
Śląsk Cieszyński, następnie walczył 
przeciw Węgierskiej Republice Ra-
dzieckiej. W latach międzywojennych 
awansował na stanowisko generała 

armii. Już przed wojną, a następnie w 
emigracyjnej Czeskiej Radzie Naro-
dowej w Paryżu, występował przeciw 
prezydentowi E. Benešowi. No cóż, 
był to człowiek, który może impono-
wać tylko byłym ofi cerom wojskowym. 
Poza tym w myśl przysłowia, że w 
domu wisielca nie mówi się o sznurze, 
pomnik ten nie powinien na tym te-
renie stać. Ostatecznie pomniki takie 
już tu mamy – w Stonawie, Skoczo-
wie oraz Orłowej (tam można by ten 
pomnik ostatecznie umieścić – wódz 
spoczywających tam jego żołnierzy nie 
byłby tak samotny, jak na stokach nie-
znanych mu Beskidów). Z pomnikami 
zresztą zawsze są kłopoty i nieporozu-
mienia. Co nieco na ten temat wiemy. 
Jedni je budują, inni później burzą, a 
wszystko to w ramach nawet jednego 
reżymu. Po mitologizacji zasług nastę-
pują ich demitologizacje, a życie toczy 
się dalej, zanim ktoś nie wyskoczy z 
nowym mitem.

Skoro już jesteśmy w świecie cze-
skiej pomnikowej mitomanii, która 
niewiele różni się od innych, także 
polskiej, wskażmy na kilka paradok-
sów. Posłużmy się Janem Żiżką z 
Trocnowa. Dla jednych to wybitny 
przywódca i strateg taborytów w cza-
sie wojen husyckich i czeski bohater 
narodowy, dla innych barbarzyńca i 
grabieżca, burzyciel kościołów i klasz-
torów, morderca księży i zakonników 

oraz ideologicznych wrogów. Nie 
oceniali go w ten sposób tylko auto-
rzy krajowej wystawy w roku 2007 w 
Zwiesel pt. „Bawaria – Czechy. 1500 
lat sąsiedztwa”, demitologizują go na-
wet niektórzy współcześni czescy hi-
storycy. 

Ma więc ten czeski bohater nie-
zliczoną ilość pomników, wiekowych 
drzew, pod którymi rzekomo coś tam 
robił oraz innych obiektów zbudowa-
nych znacznie później, równocześnie 
jednak po dziś dzień sterczą w wielu 
miejscowościach ruiny kościołów, któ-
re on lub jego żołnierze zburzyli i spa-
lili – to też swoiste pomniki, raczej an-
typomniki, które pozostawił po sobie. 

Jeden przykład z wielu. W miej-
scowości Lipany stoi monumental-
ny pomnik Prokopa Wielkiego (też 
Łysego lub Gołego), następcy Jana 
Żiżki, który poległ tam w roku 1434. 
Kilka kilometrów stąd w miejscowo-
ści Klášterní Skalice stoi dziesięcio-
metrowy gotycki fi lar katedry z dru-
giej połowy XIV wieku, którą wraz z 
klasztorem cystersów husyci zburzyli i 
spalili w roku 1421. Większą wartość 
historyczną i poznawczą powinna 
mieć chyba tamta ruina – „naoczny i 
dotykalny świadek” tamtych czasów i 
wydarzeń.

Reszta to upiększanie i usensow-
nianie na siłę tragicznych wydarzeń.

Kazimierz Jaworski 

GRUDNIOWE ŚWIĘTO 
»PRZEŁĘCZY«

Początek grudnia był dla mosteckiej 
„Przełęczy”, jak i dla jej sympatyków, 
dniem wyjątkowym. W pierwszą so-
botę miesiąca urządziła bowiem w 
swoim Domu PZKO przedświątecz-
ny koncert przeglądowy, na którym 
zaprezentowała licznie zgromadzonej 
publice zwięzły, lecz treściwy przekrój 
swego dorobku na przestrzeni minio-
nych sześciu dziesięcioleci. W ramach 
koncertu zabrzmiały melodie i pieśni 
reprezentujące różne gatunki, od po-
ważnych, klasycznych, przez sakralne, 
ludowe, a także utwory operetkowe, a 
nawet frywolne. W programie nie było 
tym razem kolęd, gdyż koncert odbył 
się przed rozpoczęciem Adwentu 
(„Przełęcz” przedstawi swój tegorocz-
ny repertuar kolędowy w Jabłonkowie 
już 28 grudnia). Całość utworzyła 
piękną wiązankę, przeplataną umie-
jętnie dowcipną konferansjerką, uzu-
pełnioną artyzmem solistów (T. La-
sotová, W. Czepiec) oraz doborowym 
akompaniamentem (K. Pyszko). 
„Prze łęcz” bawiła swoich sympatyków 
przez prawie dwie godziny, co też oce-
nił, dziękując „Przełęczanom”, moste-
cki działacz Jan Kufa „z Groniczka”, 
który stwierdził, że zespół przemienił 
zwykłą sobotę w święto. Podsumowu-
jąc, sobotni koncert „Przełęczy” pod 
nazwą „Dawnych wspomnień czar” 

zadowolił zarówno słuchaczy, jak i sa-
mych chórzystów  panią dyrygent H. 
Niedobą na czele. Można zatem mieć 
nadzieję, że śpiew chóralny w Mo-
stach nie przejdzie do lamusa.

Lech Łupiński

SKĄD WIEJE?
Całkowicie się zgadzam z opinią 
naczelnika WIOS w Katowicach, 
pana A. Szczygła, który w artykule 
„Ludzie sami się trują” („GL” dnia 8 
grudnia) podważa twierdzenia cze-
skiej strony o dominującym wpływie 
zanieczyszczeń z Polski na nasz te-
ren. W ciągu 11 miesięcy tego roku 
na terenie Karwiny zanotowano 
(stacja pomiarowa Zdravotni ustav) 
84 dni z podwyższonym PM10, a w 
tym było 25 dni, kiedy wiał wiatr od 
strony Polski. Łatwo można te fakty 
sprawdzić na stronie: http://www.ims
-msk.cz/merici-stanice/lokace/201/
mereni?map=map2.

Cóż, Czesi mają w naturze szukać 
winnych u swoich sąsiadów, a nie u 
siebie. Odwracają tak uwagę społe-
czeństwa od własnej nieudolności 
przy rozwiązywaniu tych problemów 
na naszym terenie. Niedawno byliśmy 
tego świadkami – metyl, sól, jajka itp. 
A refl eksja, usprawiedliwienie? Tego 
od czeskiej strony nie można się spo-
dziewać. Zbyt są zauroczeni samymi 
sobą. Bogusław Chowaniec, Karwina

„Pop Babylon” to cyniczna i opar-
ta na faktach historia odsłaniająca 
kulisy muzycznego show-biznesu, 
opowiedziana przez anonimowego 
narratora, który zdaje się być syntezą 
chandlerowskiego Philipa Marlowe’a 
i Hanka Moody’ego z serialu „Cali-
fornication”.

Anonim jest mieszkającym w Lon-
dynie agentem muzycznych gwiazd, 
który największe swoje tryumfy 
święcił w odległych latach, kiedy 
szczyty list przebojów okupowała 
Nirvana, a emocje rozpalały piosenki 
w stylu „Sleeping in my car” szwedz-
kiego duetu Roxette. Bohater książki 
dziś marzy o seksie z Kylie Minoque, 
powrocie punkowców z Th e Clash 
oraz kasie, która pozwoliłaby mu 
po zapłaceniu wysokich alimentów 
kupić wystarczającą ilość alkoholu 
i twardych narkotyków. To ostatnie 

może dać mu tylko sukces boysban-
du, który – mimo swojej niechęci do 
popu – decyduje się stworzyć.

„Pop Babylon” to fabularyzowana 
opowieść. Grupa Band of Five, oczy-
wiście, jest zmyślona, ale historia ich 
niemal rocznej działalności (od cast-
ingu do rozpadu, którego powodem 
są solowe aspiracje członków zespo-
łu) pozwala przyjrzeć się muzycznej 
branży. Od sposobów podpisywania 
umów okradających artystów, przez 
public relations, który bardziej jed-
nak przypomina korupcję, po historię 
o groupies – stalkerkach swoich idoli. 
No i są te pikantne historie: o Axlu z 
Gun N’ Roses, zatrudniającym face-
ta, którego obowiązkiem było jedynie 
suszenie podczas koncertów bokse-
rek spoconego wokalisty, o Marilyn 
Mansonie, który przed każdym kon-
certem żąda absyntu i żelków Hari-

bo czy Prince, który ze względu na 
swoje przekonania religijne nie może 
przebyć w pobliżu alkoholu. Podob-
no Red Hot Chili Peppers za sceną 
mają regularną siłownię, by móc już 
spoconym wyjść na scenę. 

Pop Babylon” to wciągają powieść 
dla wszystkich, którzy interesują się 
muzyką popularną, mediami i rekla-
mą. Jednocześnie to smutna książka 
o czasach, w których „Trzej Musz-
kieterowie” w ciągu roku zdążyliby 
się pokłócić o dziewczyny, znienawi-
dzić z powodu sushi, a powodem ich 
rozstania byłby pewnie ortodoksyjny, 
zdaniem pozostałych członków gru-
py, katolicyzm Aramisa.

Jeśli ktoś w literaturze szuka wiel-
kich opowieści o miłości powinien 
sięgnąć po niedawno wydaną w Pol-
sce powieść, która w Rosji doczekała 
się statusu bestsellera. Jej współau-

torem jest Polak, pisarz, naukowiec i 
felietonista Janusz L. Wiśniewski. 

Autor „S@motności w Sieci”na 
co dzień mieszka w Frankfurcie nad 
Menem, gdzie zajmuje się pracą nad 
oprogramowaniem dla chemików. 
Zresztą sam, z zawodu, jest chemi-
kiem i biologiem. W Polsce jego 
powieści, bajeczki i zbiory felieto-
nów osiągają niewiarygodne nakłady, 
osiągnął tu status pisarza rozchwyty-
wanego. Nie wszyscy zapewne wie-
dzą, że Janusz Leon Wiśniewski, być 
może nawet większą niż nad Wisłą, 
popularnością cieszy się także w Ro-
sji. Jego tamtejszą popularność przy-
pieczętował kasowy sukces fi lmu, 
który powstał na podstawie powieści 
„S@motności w Sieci”.

Nic więc dziwnego, że wspólnie 
z rosyjską pisarką (Irada Wownen-
ko) akcję swojej powieści osadzili w 

Moskwie. On i ona, spotkali się w 
rosyjskiej stolicy. Nie spodziewali się, 
że ta miłość ich połączy ponad gra-
nicami. Coś mi mówi, że będzie o tej 
książce jeszcze głośno.

 Łukasz Grzesiczak

*   *   *

ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSÓW

Zofi a Niemczyk z Trzyńca otrzymu-
je książkę „Zoo City” Lauren Beukes;
Stanisław Wolny z Gródku i Zofi a 
Korpak z Karwiny-Frysztatu otrzy-
mują „Instytut idei. A teraz Europa 
Środkowa”
Zenon Matuszek z Brna otrzymuje 
przewodnik „Śląsk Cieszyński. Od 
Bielska-Białej do Ostrawy”;
Janina Procházka z Karwiny-Mi-
zerowa otrzymuje płytę zespołu Re-
dakcja.

WYDANO NAD WISŁĄ...

GMO, CZYSTE ZŁO
DAREK JEDZOK, www.blog.jedzok.com

freak show

Jedną z przyjemniejszych krotochwil 
może być polemika z przeciwnikiem, 
który orientuje się w temacie, doce-
nia rzeczowe argumenty i nie ucieka 
się do tanich chwytów retorycznych. 
Rozmowy z przeciwnikami GMO 
(genetycznie zmodyfi kowanych or-
ganizmów) mają daleko do takich 
intrygujących starć – z reguły przypo-
minają raczej rozmowę z przedszkola-
kiem, który nie chce jeść surówki „bo 
jest be”.

Wrogowie GMO ciągle piszą o 
koncernach indoktrynujących społe-
czeństwo. O ile jednak nie pamiętam, 
kiedy ostatnio widziałem billboard 
lub kampanię promującą genetycznie 
zmodyfi kowane produkty, to działa-
nia ich przeciwników mieszczą się w 
każdej defi nicji wymywania mózgów.

Spotkania poświęcone tej tematyce 
noszą tytuły stwarzające iluzję obiek-
tywnej dyskusji („GMO – nadzieja, 
czy niebezpieczeństwo?”), chociaż 
wykładowcami są wyłącznie osoby 

związane z ruchami aktywistycznymi, 
a więc wybitnie stronnicze. W Inter-
necie szerzą się obrazki i karykatury 
przypominające sowieckie ulotki pro-
pagandowe – świat atakują ohydne 
marchewki i ogórki o ostrych kłach i 
zakrwawionych ślepiach.

Wyobraźcie sobie na chwilę, że ja-
kiś wyjątkowo niemoralny koncern 
stworzy grę komputerową, w której 
dzieci zdobywają punkty za sadzenie 
genetycznie zmodyfi kowanych ro-
ślinek. Chyba żaden z producentów 
GMO nie upadł  jeszcze tak nisko 
– w odróżnieniu od ich przeciwni-
ków, którzy niedawno opublikowali w 
Internecie grę, w której królik ratuje 
świat strzelając z karabinu do atakują-
cych warzywnych mutantów. 

Aktywiści przez cały czas odgry-
wają wojowników o prawdę, a jed-
nocześnie bez skrupułów stosują 
całą skalę podłych tricków. Smutną 
ilustracją tej procedury okłamywania 
społeczeństwa była afera związana z 

badaniami profesora Seraliniego. Po 
opublikowaniu ich wyników Internet 
zalały zdjęcia szczurów z olbrzymimi 
guzami i napisami „GMO powoduje 
raka!”, posypała się lawina apeli, pro-
testów, apokaliptycznych prognoz. 
Gdy kilka dni później okazało się, że 
wyniki zostały perfi dnie sfałszowane, 
w całej sieci zapanowała cisza jak ma-
kiem zasiał. Na Facebookowych pro-
fi lach aktywistów – zamiast refl eksji i 
sprostowań – kotki, śmieszne obrazki 
i „posadziłem rzepkę w Farmville”. 

Myślę, że wielu ludzi mogłoby 
zostać zwolennikami GMO tylko 
dlatego, że druga strona prezentuje 
tak niski poziom argumentacji oraz 
poważne braki w podstawowym wy-
kształceniu. Bo jakie oceny z biologii 
może mieć osoba, która zarzeka się, że 
„nie będę jadła tego świństwa, nie chcę 
połykać żadnych genów.”? Najbardziej 
martwi mnie właśnie ten paniczny 
pisk towarzyszący każdej wzmiance o 
modyfi kacjach genetycznych. W tym 

szerokim pojęciu kryją się przecież nie 
tylko „zbrodnicze korpo”, ale też na 
przykład badania nad nowymi tera-
piami genowymi. Nie chciałbym, aby 
rozwój najbardziej obiecującej gałęzi 
medycyny został wstrzymany tylko z 
powodu obawy niedouków przed ata-
kiem gryzących marchewek. 

Na razie zwolennicy naturalnych 
upraw cieszą się z tego, że GMO zo-
stało zakazane przez rządy w Peru i 
Kenii. Gratulacje. Wszyscy wiemy, że 
peruwiańscy specjaliści od lat należą 
do światowej czołówki najlepszych 
naukowców, a regularne klęski gło-
dowe w Kenii przekonują nas o tym, 
że tamtejsza żyzna gleba na pewno 
świetnie sobie poradzi bez wdrażania 
nowych rozwiązań. W sumie zakra-
wa na cud, że nasi politycy, zwykle 
tak skłonni do populistycznych ge-
stów, jeszcze nie skorzystali z mody 
na bicie „genetycznych”. Taka chwila 
może jednak wkrótce nadejść, co nie 
jest zbyt miłą perspektywą w obliczu 

rosnącego zapotrzebowania przelud-
nionej, żarłocznej Europy. Zdrowy 
rozsądek oczywiście podpowiada, że 
trzeba pilnować, aby producenci nie 
stworzyli monopolu – to zdrowo-
-roz sądkowe podejście powinniśmy 
jednak stosować także do oceny całej 
sytuacji. Nie możemy udusić jednej z 
niewielu dziedzin nauki, która oferu-
je konkretne rozwiązania dla naszego 
coraz bardziej tłocznego globu. Wody 
i ziemi mamy coraz mniej, a lepiej nie 
będzie. Naukowcy zajmujący się ge-
netycznym modyfi kowaniem roślin 
często porównywani są do dra Fran-
kensteina. Ta kulawa paralela jest traf-
na tylko pod jednym względem – w 
obu przypadkach przeciwnicy nowej 
technologii nie mają zielonego po-
jęcia, o co chodzi i przeciwko czemu 
konkretnie walczą. Zamiast się głowić 
i zadawać trudne pytania, wystarczy 
przecież wyciągnąć widły i pochodnie, 
stopić się z motłochem i wyruszyć na 
wzgórze, aby spalić Złego.

LISTY DO REDAKCJI
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Uroczysty wernisaż, który odbył się 
w piątkowe popołudnie, otworzył 
prezes MK PZKO w Orłowej-Lu-
tyni, Piotr Brzezny. Krótkim pro-
gramem kulturalnym upiększyły go 
dzieci z miejscowej polskiej szkoły i 
przedszkola. Zabrzmiały wiersze i 
piosenki oraz cytaty o książce. Nie-
przypadkowo zresztą. Książka miała 
tu swoje ważne miejsce. W czasie 
imprezy odbywał się jej kiermasz.

– Nasza wystawa jest poświęcona 
65. rocznicy powstania Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświatowego. 
Jej ojcem duchowym jest wiceprezes 
ds. kultury, Marian Stec. To on kon-
cepcyjnie opracował całość wystawy 
pokazującej działalność wszystkich 
sekcji, które pracują w naszym Kole 
PZKO, oraz sukcesy, które osiąg-
nięto w ciągu 65 lat jego istnienia 
– powiedział nam P. Brzezny. Swoje 
miejsce na wystawie znalazły więc 
sekcja sportowa, dziecięcy zespół 
folklorystyczny „Skotniczka”, chór 
mieszany „Zaolzie” oraz Klub Ko-
biet. Ich bogatą działalność doku-
mentowały historyczne zdjęcia oraz 
kroniki prowadzone skrupulatnie od 
1947 roku, opatrzone jeszcze nazwą 
MK PZKO Lutynia Górna, która 
była w tych czasach samodzielną 
wioską. Dopiero później stała się 
częścią Orłowej. Jak można było się 

przekonać na wystawie, kroniki to 
wielkie bogactwo orłowsko-lutyń-
skich pezetkaowców. Swoje kroniki 
ma Koło jako całość, osobne kroniki 
prowadzą lub prowadziły poszcze-
gólne zespoły, jak chór „Zaolzie”, 
Klub Kobiet, Sekcja Sportowa czy 
nieistniejące już Kółko Teatralne.

O ich historii i współczesności 
mówił podczas wernisażu wicepre-

zes Marian Jędrzejczyk. – Polski 
Związek Kulturalno-Oświatowy 
jest fenomenem co najmniej z kilku 
powodów. Jednym z nich jest to, że 
w PZKO ludzie nigdy nie pracowa-
li pod przymusem. Zawsze to była 
praca dobrowolna, społeczna, po 
prostu naturalna rzecz – zauważył. 
Potem, przechodząc na orłowsko-
lutyńskie podwórko, przypomniał 

głównych działaczy miejscowego 
ruchu tanecznego, teatralnego, śpie-
waczego i sportowego oraz dorobek 
poszczególnych zespołów. Wspo-
minał głośne „Wianki”, na któ-
re przychodziło nawet blisko 700 
osób, kursy szycia i gotowania Klu-
bu Kobiet oraz zaangażowanie ze-
społu technicznego w organizację 
poszczególnych imprez. Odnośnie 

Klubu Młodych powiedział krótko 
i z nieukrywaną satysfakcją: – Są 
ambitni, zdolni i chętni pracować 
społecznie.    

Bez pracy społecznej nie byłoby 
żadnej PZKO-wskiej imprezy, nie 
byłoby też piątkowo-sobotniego 
świniobicia. Jak dowiedzieliśmy się 
od Jolanty Kowalskiej, która pracu-
je w Zarządzie Koła, a równocześ-
nie jest członkinią kilkuosobowego 
„dorywczego zespołu kuchenne-
go”, panie uwijały się w kuchni od 
czwartkowego poranka. – Starsze 
członkinie Klubu Kobiet przygo-
towały słodkie wypieki. Natomiast 
my, nieco młodsze, zajęłyśmy się da-
niami mięsnymi – uchyliła nam rąb-
ka tajemnicy kuchennej. Dodała, że 
świniobicie ma w Orłowej-Lutyni 
już swoją markę. W rezultacie bli-
sko połowa gości wywodzi się spoza 
pezetkaowskiego środowiska. Są to 
mieszkańcy sąsiednich domków ro-
dzinnych oraz osiedla.

Świniobicie w tradycji ludowej 
sygnalizuje nadchodzące Boże Na-
rodzenie. Również w Domu PZKO 
w Orłowej-Lutyni wyczuwało się 
przedświąteczny nastrój. Potęgo-
wały go gałązki jemioły, które pre-
zes Koła wręczał na odchodnym 
wszystkim gościom jako symbol 
pomyślności w nowym roku. (sch)  
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Większość uczniów miejscowej polskiej szkoły należy do zespołu „Skotniczka”. Na wystawie dzieci znajdywały siebie na 
zdjęciach.

»PZKO JEST FENOMENEM. W ZWIĄZKU  LUDZIE NIGDY NIE PRACOWALI POD PRZYMUSEM«

Koniec jubileuszu z historią i jelitami 
Wystawą dokumentującą historię i współczesność Miejscowego Koła orłowsko-lutyńscy pezetkaowcy zakończyli obchody jubileuszowego roku 65-lecia Polskiego Związ-

ku Kulturalno-Oświatowego. Impreza połączona ze świniobiciem trwała od piątku do soboty. 

„Kiedy około 1770 r. ubogi kowal Kelticzka 
z okolic Polskiej Ostrawy na zachodnich ru-
bieżach Śląska Cieszyńskiego zaczął z powo-
dzeniem wykorzystywać węgiel z wychodni 
miejscowych pokładów „czarnego złota” do 
opalania swojej kuźni, nikt się jeszcze nie spo-
dziewał, że w ciągu następnych lat wyrośnie tu 
wielki okręg przemysłowy: Zagłębie Ostraw-
sko-Karwińskie, jeden z najważniejszych 
ośrodków gospodarczych Austro-Węgier, a po-
tem Czechosłowacji” – tak rozpoczyna się treść 
niewielkiego folderu reklamującego otwartą 29 
listopada br. w Muzeum Górnictwa Węglowe-
go w Zabrzu czasową wystawę „Tradycje gór-
nicze Zaolzia”.

Na wystawie w trzech salach, poprzez 
dawne mapy, fotografi e i zabytki materialne, 
prezentuje się przede wszystkim historię wę-
glowego okręgu karwińskiego, gdzie pierwsza 
kopalnia powstała w latach 90. XVIII wieku. 
W chwili upadku monarchii Habsburgów na 
Zaolziu czynnych było 20 szybów kopalnia-
nych, z czego 13 w okręgu karwińskim. Po-
wstanie i rozwój tych kopalń do 1918 r., takich 
jak „Hohenneger”, „Austria”, „Franciszka”, 
„Jan Karol”, „Betina i Eleonora”, „Gabriela” i 
inne prezentuje się w pierwszej sali. Poprze-
dza ją krótka historia Śląska Cieszyńskiego i 
zamieszkujących region Polaków, mapa rewi-
rów węglowych z działającymi dawniej i obec-
nie kopalniami. Są także informacje o poszu-
kiwaniach węgla w regionie, prowadzonych na 
przełomie XVIII i XIX wieku przez absol-
wenta szkoły górniczej w słowackiej Bańskiej 
Szczawnicy, Jana Rutha. Co ciekawe, Ruth z 
dużą dokładnością zlokalizował także złoża 
węgla na prawnym brzegu Olzy, w Kaczycach, 
a więc tam, gdzie w latach 1986-1998 funk-
cjonowała kopalnia „Morcinek”. 

Okres austriacki to także działalność polskiej 
szkoły górniczej w Dąbrowie i takich później-
szych liderów kadr górniczych i przemysłowych 
Polski odrodzonej, jak Leopold Szefer, Jan Ja-

rosz, Roman Rieger, a przede wszystkim Józef 
Kiedroń, w latach 1923-1925 minister prze-
mysłu i handlu. Nie mogło zabraknąć również 
informacji o polskim ruchu socjalistycznym 
skupionym w organizacji zawodowej Unia Gór-
ników w Austrii, której oryginalny znaczek jest 
na wystawie prezentowany. W jednej z gablot 
można obejrzeć również czapkę galowego mun-
duru górniczego typu austriackiego (czako z 
daszkiem), różniącą się znacznie od czapki bez 
daszka typu pruskiego, powszechnie dziś w Pol-
sce używanej. Na osobnych planszach przedsta-
wione zostały także informacje i pamiątki po ka-
tastrofach górniczych, zwłaszcza po największej 
z nich, która 14 czerwca 1894 r. na szybach „Jan”, 
„Franciszka” i „Głęboki” pochłonęła 235 ofi ar. Tę 
część wystawy zamykają lata 1918-1920, zwią-

zane z miejscem i rolą okolic Karwiny i Orłowej 
w polsko-czeskim konfl ikcie o Śląsk Cieszyński. 

Teraz przenosimy się do drugiej sali, pre-
zentującej tradycje górnicze na Zaolziu w 
granicach Czechosłowacji, Polski, III Rze-
szy, ponownie Czechosłowacji i Repub-
liki Czeskiej, czyli – mówiąc w skrócie 
– dzieje ich największego rozwoju i upadku. 
Obok widoków kolejnych szybów, kominów 
fabrycznych i hałd są uchwycone momenty z 
życia polskich organizacji i szkolnictwa, na 
czele ze słynną spółdzielnią spożywców w Ła-
zach i młodzieżą oraz kadrą orłowskiego gim-
nazjum. Są zdjęcia z powitania wojsk polskich 
i przejmowania kopalń przez polskie władze w 
1938 r. Nie mogło zabraknąć górniczego sztan-
daru i związanych z zaolziańskim górnictwem 

publikacji. Tę część wystawy kończy smutny 
obraz dewastacji współczesnego „czarnego” 
Zaolzia i znikających z powierzchni ziemi ko-
palń-żywicielek. 

Końcowa część wystawy to przypomnienie 
odchodzącego w przeszłość świata dziecin-
nych i młodzieńczych lat Gustawa Morcinka, 
naszego rodzimego pisarza, który chyba naj-
piękniej w Polsce potrafi ł oddać radości i tro-
ski górniczej braci. Towarzyszą mu przykłady 
innej twórczości artystycznej, w tym wspaniała 
kolekcja związanych z tematyką górniczą eks-
librisów. Cennym uzupełnieniem zbiorów są 
prezentowane dla zwiedzających fi lmy – nie-
ma czeska kronika fi lmowa, ukazująca skutki 
katastrofy na kopalni „Gabriela” w 1924 r., i 
amatorski fi lm z 2006 r. na temat losów odcho-
dzącej w przeszłość starej Karwiny.

Wystawa powstała głównie dzięki zbiorom 
największych znawców i pasjonatów zaolziań-
skiego górnictwa, Józefowi Chmielowi z Kar-
winy-Darkowa i Władysławowi Owczarzemu 
z Karwiny-Raju. Uzupełnieniem są materiały 
z Archiwum Państwowego, Książnicy Cieszyń-
skiej, Muzeum Śląska Cieszyńskiego w Cieszy-
nie, Muzeum Gustawa Morcinka w Skoczo-
wie, Oddziału Dokumentacyjnego Kongresu 
Polaków, muzeum zabrzańskiego. Rzecz jasna, 
obaj kolekcjonerzy opowiadali o swoich pasjach 
podczas wernisażu ( J. Chmiel w mundurze 
galowym) a dopełnieniem był występ zespołu 
„Suszanie”, prowadzonego przez obecną w Za-
brzu Barbarę Mračnę. Podziękowania należą 
się oczywiście również dyrekcji i pracownikom 
Muzeum Górnictwa Węglowego za umożli-
wienie prezentacji mieszkańcom Górnego Ślą-
ska fragmentu dziejów innych, mniej znanych 
górniczych tradycji i ożywienia na krótką chwi-
lę zaolziańskiego świata Gustawa Morcinka. 

Wystawa „Tradycje górnicze Zaolzia” czyn-
na będzie w zabrzańskim Muzeum Górnictwa 
Węglowego (przy ul. 3 maja 17) do 28 lutego 
2013 r.  Krzysztof Nowak

Górnicze Zaolzie w Zabrzu

Autor wystawy Krzysztof Nowak (z mikrofonem) oprowadza gości wernisażu po wystawie.

Fo
t.

 M
A

R
IA

N
 S

T
EF

FE
K



wtorek   |   11 grudnia 2012 5ZBLIŻENIA

JESTEŚMY SAJ-OWCAMI
Spotkanie, które odbyło się tradycyj-
nie na poddaszu siedziby ZG PZKO 
w Czeskim Cieszynie, prowadził 
Andrzej Czeczotka. Jego gośćmi 
byli prezes Kongresu Polaków, Józef 
Szymeczek, oraz członek Prezydium 
ZG PZKO i asystent prezesa Związ-
ku, Jana Ryłki – Andrzej Suchanek. 

– Czy byliście członkami SAJ-u? 
– tym pytaniem zaskoczył wszyst-
kich prowadzący spotkanie Andrzej 
Czeczotka.

– Nie do końca pamiętam tamte 
SAJ-owskie czasy. Na pewno wte-
dy SAJ nie był taki, jak byśmy sobie 
tego życzyli. Było to po zmianach 
polityczno-społecznych z 1989 roku 
i nie wiedzieliśmy dokładnie, jak to 
wszytko pojąć – wspominał prezes 
Kongresu, od czasów harcerskich 
zwany „Kondorem”. – Wiem jed-
nak, że to ja „chrzciłem” Andrzeja, 
na polskiego studenta – wspominał 
Szymeczek. – Chociaż wtedy to było 
tak, że SAJ-owskie sprawy zaczęły 
się rozbijać – stwierdził Szymeczek.

– Ja z kolei miałem tę okazję 
„chrzcić” innych kolegów, na przy-
kład Radka Matusznego, dziś pry-
mistę kapeli „Góroli”. On może nam 
dać więcej w kulturze, może zapro-
ponować świetną muzykę – przyznał 
Andrzej Suchanek.

BYŁ ROK 1989
– A wtedy powiedziano nam, że 
będzie inaczej, że PZKO pójdzie 
inną drogą – mówił Czeczotka. – I 
będziemy tworzyć inny świat. Ale 
okazało się, że wszystko jest inaczej 
– wspominał Czeczotka. 

– Na przykład dostawali się do 
Parlamentu ludzie przez węgierskie 
układy, głównie ci ze Wspólnoty – 
stwierdził Szymeczek. – Ten ruch 
polityczny miał wielu zwolenników, 

którzy głosami m.in. Polaków do-
stali się do czechosłowackiego wtedy 
parlamentu. I co z tego mieliśmy? 
– pytał. Mówił, że ważni byli wów-
czas zwłaszcza ludzie związani z 
Kongresem Polaków: Tadeusz Wan-
tuła lub Danuta Branna.

– Dziś wiemy, jak ma wyglądać 
świat. Do dziś jest podział między 
PZKO, który jest największym sto-
warzyszeniem obywatelskim w Re-
publice Czeskiej, a Kongresem Po-
laków. Dlatego pytam w kontekście 
szerszym: jak wyglądają te sprawy 
między Kongresem a PZKO? – py-
tał Czeczotka.

Andrzej Suchanek stwierdził, że 
PZKO obecnie wycofał się – zgodnie 
z decyzją podjętą przez ZG PZKO, 

a zwłaszcza przez prezesa Jana Rył-
kę – z umowy między Związkiem a 
Kongresem Polaków.

– Nie uważam, żeby dochodziło 
do większych sporów między obiema 
organizacjami. Uważam, że PZKO 
powinno się zajmować głównie kul-
turą i oświatą, Kongres zaś sprawami 
głównie politycznymi. Związek nie 
powinien mieszać się do polityki – 
stwierdził Suchanek.

Z kolei prezes Szymeczek dodał, 
że od czasu konfl iktów między Kon-
gresem a PZKO z lat 90. upłynęło 
już sporo lat. – Stan posiadania pol-
skiej mniejszości na Zaolziu zmienił 
się bardzo. Teraz musimy podnieść 
się z dna i podjąć pracę na rzecz pol-
skości – podkreślił. – A co do przed-

stawicieli PZKO, nie mam żadnych 
problemów: usiądziemy zawsze przy 
piwie i porozmawiamy o wszystkim. 
Załatwiamy wszystko na bieżąco – 
powiedział.

Od razu jednak dodał, że pewne 
sprawy konfl iktowe między Kon-
gresem a PZKO są sprawami ambi-
cji osobistych niektórych działaczy. 
Podobnie wypowiedział się Andrzej 
Suchanek. Uznał, że problemem jest 
przede wszystkim zła komunikacja 
między obiema organizacjami.

– Nie ma dobrej komunikacji 
także między Zarządem Głównym 
a działaczami poszczególnych Kół 
PZKO – stwierdził Andrzej Cze-
czotka, prowadzący spotkanie.

Z kolei Andrzej Suchanek dodał, 

że – aby mogło dojść do współpracy 
między obu organizacjami – nale-
żałoby się zastanowić nad statutem 
Kongresu: – Albo będzie on repre-
zentował poszczególne polskie or-
ganizacje, albo tylko osoby fi zyczne. 
Innego, trzeciego wyjścia nie ma 
– stwierdził Suchanek.

MA BYĆ NOWA UMOWA
Ma zostać jednak podpisana nowa 
umowa (w pierwszym kwartale 2013 
roku), która ma objąć wszystkie za-
gadnienia, które niby dzielą dwa 
społeczeństwa na naszym terenie. 
– Co jest jednak ważne, Polska pod-
kreśla, że układy w naszym regionie 
są najlepsze – powiedział naszej 
gazecie prezes Kongresu, Józef Szy-
meczek. – Polski rząd podkreśla, że 
nasze układy są nienaganne. Nawet 
układy w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki nie są tak dobre, jak u nas. 
My, po prostu, jesteśmy wzorem dla 
całego świata. Niezależnie od tego, 
że mamy spory z PZKO – podkre-
ślił.

Niemniej Andrzej Suchanek do-
dał, że konfl ikt między obiema orga-
nizacjami trwa. – Trwa głównie kon-
fl ikt w sprawie nowego statutu obu 
organizacji. Mamy różne poglądy na 
tę sprawę.

– Nową umowę między Kon-
gresem i PZKO podpiszemy chyba 
w pierwszym kwartale 2013 roku 
– podkreślił prezes Szymeczek. Do-
dał, że na pewno będzie to ważny 
dokument, który ponownie zbliży 
obie organizacje. 

– Róbcie, działajcie po swojemu, 
jak tylko możecie, na rzecz polskości. 
Weźcie te sprawy w swoje ręce. Jest 
tylko jeden interes: sprawa polska. I 
dla tej sprawy pracujcie – dodał Józef 
Szymeczek.

JACEK SIKORA

SEKCJA AKADEMICKA PYTA W SALONIE SAJ-U:

Jaka jest kondycja polskości nad Olzą?
Dyskusja na temat współpracy, a także konfl iktów między Kongresem Polaków oraz Zarządem Głównym Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego, były głów-

nym tematem ostatniego spotkania w ramach drugiej edycji cyklu spotkań pn. „Salon Dyskusyjny SAJ-u”. Jak przypomnieli w piątkowy wieczór organizatorzy, studenci 

skupieni w działającej przy ZG PZKO Sekcji Akademickiej „Jedność”, celem cyklu spotkań było umożliwienie młodym Polakom znad Olzy rozmów z ciekawymi osobi-

stościami regionu. 

Na ciekawą wystawę zaprosili w piątek i 
sobotę swoich członków i sympatyków 
PZKO-wcy z Żukowa Dolnego. Można 
było na niej podziwiać kolekcje zabawek 
z tzw. Kinder-niespodzianek ze zbiorów 
Barbary Ližičkovej, która zbiera je od po-
nad 20 lat. Ciekawa dla wszystkich od-
wiedzających wystawę była też jej część 
historyczna, którą przygotowała człon-
kini zarządu dolnożukowskiego MK 
PZKO, Danuta Polok. 

– Ta część nawiązuje do wystawy 
sprzed roku, kiedy przedstawiliśmy 
przedmioty, którymi nasi przodkowie 
posługiwali się na co dzień w swoich go-
spodarstwach. Dlatego naciskałam, żeby 
ludzie  pomyśleli o życiu duchowym 
naszych dziadków i pradziadków, żeby 
przedstawić źródła informacji – mówi 
Danuta Polok. – Są więc: książki, ze-
szyty, świadectwa, podręczniki szkolne, 
czasopisma z czasów Austro-Węgier i 
okresu międzywojennego. Sporo ekspo-
natów zostało wypożyczonych z Ośrodka 
Dokumentacyjnego Kongresu Polaków.
Pomagał nam z tym Marian Steff ek, 

zwłaszcza jeśli chodzi o plakaty. Dzie-
dzictwo po moim dziadku, Janie Miczy, 
to z kolei sprawa „sercowa” – mówi pani 
Danuta Polok.

Jej dziadkowie mieszkali tuż obok 
obecnego Domu Kultury. – Dziadek na-
przeciw, my też tuż obok. Bo to dawniej 
była polska szkoła, do roku 1976. Dopie-
ro w nowym wieku odnowiono ten budy-
nek, jako ośrodek kultury, z którego może 
korzystać także nasze Miejscowe Koło 
PZKO – podkreśla pani Danuta.

Pokazuje mi sporo eksponatów. – Są 
nawet legionowe śpiewniki, świadectwa 
moich przodków z miejscowej szkoły. 
Nie brakuje także gazet, do których na-
wiązuje obecnie „Głos Ludu”: „Nasz Lud” 
– podkreśla pani Danuta Polok. Chociaż 
pracuje jako urzędniczka urzędu skarbo-
wego, interesuje ją historia. – Na pewno 
będziemy kontynuować tę historyczną 
część wystawy. Bo bardzo interesuje to 
nasze dzieci. Chcą po prostu wiedzieć, jak 
żyli ich przodkowie. Na pewno będziemy 
pokazywać ich życie w następnych latach 
– dodaje Danuta Polok. (kor)

W Żukowie także historycznie

Uczestnicy piątkowego salonu dyskusyjnego. Od lewej: Józef Szymeczek, Andrzej Suchanek i Andrzej Czeczotka.
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Autorka historycznej części wystawy w Żukowie Dolnym, Danuta Polok.
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TVP 1 
5.55 Kawa czy herbata? 8.25 Była 
sobie Ziemia - Klimat 9.00 Natura 
w Jedynce - Oceany 10.00 Dzika 
Polska - Bóbr z Wami 10.35 Ple-
bania (s.) 11.00 Moda na sukces (s.) 
11.30 Galeria (s.) 12.00 Wiadomo-
ści 12.05 Agrobiznes 12.30 Natura 
w Jedynce - Oceany 13.35 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 14.05 Klan 
(s.) 14.30 Wszystko przed nami (s.) 
15.00 Wiadomości 15.20 W słońcu 
i w deszczu 16.25 Moda na sukces 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 17.50 Klan 
(s.) 18.20 Wszystko przed nami (s.) 
18.45 Galeria (s.) 19.10 Wieczoryn-
ka 19.30 Wiadomości 20.05 Droga 
do Rio - Kronika 20.25 Dziewiąta 
kompania 22.50 Na pierwszym pla-
nie - Program Piotra Kraśki 23.30 
Rozmowy kontrolowane (fi lm pol.). 

TVP 2 
6.30 Kopciuszek 7.05 M jak miłość 
(s.) 8.00 Pytanie na śniadanie 10.45 
Rodzinka.pl (s.) 11.55 Ekumenicz-
na Wola 12.20 Kocham to, co lubię 
12.55 To nas śmieszy! Kabaretowy 
Klub Dwójki 13.25 Barwy szczęścia 
(s.) 14.00 Dialog 14.35 Świat bez ta-
jemnic - Na chwilę 15.10 Ja to mam 
szczęście! (s.) 15.45 Panorama Kraj 
17.05 Magia kłamstwa 18.00 Pano-
rama 18.35 Sport Telegram 18.50 
Jeden z dziesięciu 19.30 Ja to mam 
szczęście! (s.) 20.05 Barwy szczęścia 
(s.) 20.40 M jak miłość (s.) 21.45 
Magazyn Ekspresu Reporterów 
22.50 Świat bez fi kcji - Argentyńska 
Lekcja 0.00 Herosi (s.) 0.50 Rodzi-
na Połanieckich (s.). 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info 6.15 Info Poranek 
7.13 Info Poranek 7.53 Twoja@
sprawa 8.03 Gość poranka 8.20 Info 
Poranek 8.30 Serwis Info 8.42 Info 
Poranek 9.10 Gość poranka 9.20 
Info Poranek 9.55 Serwis sportowy 
10.10 Biznes - otwarcie dnia 10.21 
Info Poranek 10.30 Serwis Info 
10.45 Gość poranka 12.20 Biznes 
12.30 Serwis Info 14.10 Raport 
z Polski 14.30 Serwis Info Dzień 
15.15 Rozmowa dnia 16.00 Raport 
z Polski 16.50 Biznes 17.00 Pasmo 
lokalne 20.00 Infoexpress 20.10 
Minęła 20ta 21.05 Telekurier 21.30 
Serwis Info 21.45 Pasmo lokalne 
22.15 Losowanie Lotto 22.24 Ser-
wis Info 22.30 Info Dziennik 23.15 
Sportowy Wieczór 23.30 Berlusco-
ni. Gwiazdor polityki 0.30 Infoex-
press 0.40 Minęła 20ta. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
7.30 Przygody Animków 8.00 Pin-
ky i Mózg 2 8.30 Scooby-Doo 9.00 
Czarodziejki (s.) 10.00 Zakręcone 
(s.) 10.30 Świat według Kiepskich 
(s.) 11.00 Dlaczego ja? 12.00 Hotel 
52 (s.) 13.00 Dom nie do poznania 
14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 
Trudne sprawy 15.50 Wydarzenia 
16.15 Interwencja (mag.) 16.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 17.00 
Dlaczego ja? 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Świat 
według Kiepskich (s.) 20.00 Grani-
ce wytrzymałości (fi lm USA) 22.35 
CSI: Kryminalne zagadki Nowego 
Jorku (s.) 23.40 Stracone dusze (hor-
ror USA) 1.45 Zagadkowa noc. 

TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Dookoła świata z 
Willim Fogiem (s. anim.) 9.30 Star-
Dance 11.05 Pr. rozrywkowy 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 
Sama w domu 14.05 Bananowe 
rybki 14.25 Pr. rozrywkowy 15.35 

Śladami gwiazd 16.05 Podróżoma-
nia 16.35 AZ kwiz 16.55 Talk-show 
J. Krausa 17.40 Czarne owce 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Pr. 
rozrywkowy 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.00 Opowiada-
nia fi lmowe 21.00 Komicy na piątkę 
21.50 Nikt nic nie wie (fi lm) 23.05 
Sejf (fi lm) 0.20 Californication (s.). 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.05 Obrońca 9.30 Historie przed-
miotów 10.05 Wybrzeże Morza 
Północnego 10.50 Chcesz je? 10.55 
Czarna żmija (s.) 11.25 Wspólna 
przyszłość 11.55 Katastrofy lotni-
cze 12.40 Kosmos 13.20 Przygody 
nauki i techniki 14.10 Lotniskowiec 
Enterprise: Dzień „D” na Pacyfi -
ku 15.05 Marzenia a rzeczywistość 
Hanzelki i Zikmunda 16.05 Dlacze-
go bieda? 17.00 Planeta YÓ 18.20 
Zaczarowane przedszkole 18.45 
Wieczorynka 18.55 Weekendowcy 
(s.) 19.25 Niesamowite historie (s.) 
19.50 Wiadomości w j. migowym 
20.00 Lotniskowiec Enterprise: Bi-
twa morska o Leyte 21.00 Przeżyć! 
21.50 Półmrok 22.20 Szpieg, który 
przyszedł z zimnej strefy (fi lm) 0.15 
Carmen (musical). 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.55 
Ulica (s.) 9.50 Miłość na Gwiazdkę 
(fi lm) 11.50 Tescoma ze smakiem 
12.00 Południowe wiadomości, 
sport, pogoda 12.30 Straż przy-
brzeżna (s.) 13.30 Poszukiwani (s.) 
14.30 Bez śladu (s.) 15.30 Prawo i 
porządek: Zbrodniczy zamiar (s.) 
16.30 Przyjaciele (s.) 17.00 Popołu-
dniowe wiadomości, sport, pogoda 
17.30 Agenci NCIS (s.) 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.20 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 21.40 Weekend 22.35 
Nocne wiadomości, sport, pogoda 
23.05 Prawo i bezprawie (s.) 23.55 
Nikita (s.) 0.55 Prawo i porządek: 
Zbrodniczy zamiar (s.). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 7.10 Nowe gliny 
(s.) 8.15 Pan Złota Rączka (s.) 9.00 
M.A.S.H. (s.) 9.30 Nakryto do sto-
łu! 10.20 Diagnoza morderstwo (s.) 
11.20 Schimanski: Grzech (fi lm) 
13.15 Castle (s.) 14.10 Komisarz 
Rex (s.) 15.10 Strażnik Teksasu (s.) 
16.05 Miłość jej życia (fi lm) 18.00 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomo-
ści, wiadomości kryminalne 19.50 
VIP wiadomości 20.00 VIP Nakry-
to do stołu! 21.40 Galeria handlowa 

(s.) 22.55 Kości (s.) 23.55 Zabójcze 
umysły (s.) 0.50 Zbrodnie niedosko-
nałe (s.). 

ŚRODA 12 grudnia
 

TVP 1 
5.55 Kawa czy herbata? 8.30 Była 
sobie Ziemia - Recykling 9.00 Na-
tura w Jedynce - Oceany 10.05 Mam 
przepis na pielgrzymowanie 10.30 
Plebania (s.) 11.00 Moda na sukces 
(s.) 11.30 Galeria (s.) 12.00 Wiado-
mości 12.05 Agrobiznes 12.30 Na-
tura w Jedynce - Oceany 13.35 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 14.05 Klan 
(s.) 14.30 Wszystko przed nami (s.) 
15.00 Wiadomości 15.20 W słońcu 
i w deszczu 16.25 Moda na sukces 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 17.50 Klan 
(s.) 18.20 Wszystko przed nami (s.) 
18.45 Galeria (s.) 19.15 Wieczoryn-
ka 19.30 Wiadomości 20.02 Droga 
do Rio - Kronika 20.20 Rozmowy 
kontrolowane (fi lm pol.) 22.05 Pod 
prąd 23.10 Gry uliczne 0.55 GOL - 
T-Mobile Ekstraklasa. 

TVP 2 
6.30 Kopciuszek 7.05 M jak miłość 
(s.) 8.00 Pytanie na śniadanie 10.45 
Rodzinka.pl (s.) 11.55 Anna Dym-
na - spotkajmy się: Tomasz Leleń 
12.30 Kabaretowy Klub Dwójki 
13.30 Barwy szczęścia (s.) 14.15 
Świat bez tajemnic - Daniel i ko-
nie 15.10 Ja to mam szczęście! (s.) 
15.45 Panorama Kraj 17.05 Magia 
kłamstwa 18.00 Panorama 18.35 
Sport Telegram 18.50 Jeden z dzie-
sięciu 19.30 Ja to mam szczęście! 
(s.) 20.05 Barwy szczęścia (s.) 20.40 
Na dobre i na złe (s.) 21.45 Kino re-
laks - Tylko taniec! 23.20 Reporter 
Polski 0.00 Powrót do życia 0.50 
Pustelnicy w górach. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info 6.15 Info Pora-
nek 7.13 Info Poranek 7.53 Twoja@
sprawa 8.00 Serwis Info 8.03 Gość 
poranka 8.20 Info Poranek 9.00 Ser-
wis Info 9.10 Gość poranka 10.10 
Biznes - otwarcie dnia 10.21 Info 
Poranek 10.45 Gość poranka 10.55 
Serwis sportowy 11.30 Serwis Info 
12.20 Biznes 12.55 Serwis sportowy 
14.10 Raport z Polski 15.15 Roz-
mowa dnia 15.30 Serwis Info 16.00 
Raport z Polski 16.50 Biznes 17.00 
Pasmo lokalne 20.00 Infoexpress 
20.10 Minęła 20ta 21.45 Pasmo 
lokalne 22.30 Info Dziennik 23.15 
Sportowy Wieczór 23.30 Paparazzi 
0.40 Infoexpress. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.30 
Przygody Animków 8.00 Pinky i 
Mózg 8.30 Miś Yogi 9.00 Czaro-
dziejki (s.) 10.00 Dopóki śmierć 
nas nie rozłączy 10.30 Świat według 
Kiepskich (s.) 11.00 Dlaczego ja? 
12.00 Hotel 52 (s.) 13.00 Dom nie 
do poznania 14.00 Pierwsza miłość 
(s.) 14.45 Trudne sprawy 15.50 Wy-
darzenia 16.15 Interwencja (mag.) 
16.30 Malanowski i partnerzy (s.) 
17.00 Dlaczego ja? 18.00 Pierw-
sza miłość (s.) 18.50 Wydarzenia 
19.30 Świat według Kiepskich (s.) 
20.35 Męsko-damska rzecz (kome-
dia kopr.) 22.35 Co facetom w gło-
wie siedzi (komedia kopr.) 0.25 Idź 
twardo. Historia Deweya Coksa (ko-
media USA) 2.30 Zagadkowa noc. 

TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Dookoła świata z 
Willim Fogiem (s. anim.) 9.25 Ko-
micy na piątkę 10.20 Nikt nic nie 
wie (fi lm) 11.30 Chłopaki w akcji 
12.00 Południowe wiadomości 12.30 
Sama w domu 14.05 Bananowe rybki 
14.30 Pr. rozrywkowy 15.40 Śladami 
gwiazd 16.05 Podróżomania 16.35 
AZ kwiz 17.00 Talk-show J. Krausa 
17.45 Czarne owce 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Pr. rozrywkowy 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.00 List do Ciebie 20.55 Ene 
due rabe (s.) 21.55 Ślady, fakty, tajem-
nice 22.25 Sprawy detektywa Murdo-
cha (s.) 23.15 Bracia i siostry (s.) 0.00 
Ostatni skok (fi lm) 1.45 Na tropie. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.05 Karnali 9.25 Królestwo natury 
9.50 Żegnaj, Czechosłowacjo 10.50 
Przeżyć! 11.40 Więźniem na świe-
żym powietrzu 12.35 Historie dla 
Natalki 12.50 Babel 13.15 Granice 
bez granic 13.45 Piękna i rekin 14.30 
Architektura 15.00 City Folk 2012 - 
Rijeka 15.25 Kwartet 15.55 Posiad-
łość Versailles 16.50 Dom w sercu 
Europy 17.00 Planeta YÓ 18.20 Za-
czarowane przedszkole 18.45 Wie-
czorynka 18.55 Weekendowcy (s.) 
19.25 Niesamowite historie (s.) 19.50 
Wiadomości w j. migowym 20.00 
Kamera w podróży 21.00 Wręczenie 
Nagród Pamięci Narodu 22.00 Stand
-up 22.30 Wydział 13 (fi lm) 0.10 
Błękitne niebo 0.25 Kosmos. 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.55 Uli-
ca (s.) 9.50 Zamienione przy uro-
dzeniu (fi lm) 11.50 Tescoma ze sma-
kiem 12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Straż przybrzeżna (s.) 13.30 
Poszukiwani (s.) 14.30 Bez śladu 
(s.) 15.30 Prawo i porządek: Zbrod-
niczy zamiar (s.) 16.30 Przyjaciele 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomo-
ści 17.30 Agenci NCIS (s.) 18.30 
Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.20 Ogólniak z o.o. (s.) 
21.40 Na własne oczy 22.35 Nocne 
wiadomości, sport, pogoda 23.10 
Kryptonim Nina (fi lm) 1.25 Prawo 
i porządek: Zbrodniczy zamiar (s.). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 7.10 Nowe gliny 
(s.) 8.15 Pan Złota Rączka (s.) 9.00 
M.A.S.H. (s.) 9.30 Nakryto do sto-
łu! 10.20 Diagnoza morderstwo (s.) 
11.20 Schimanski: Śmierć na osiedlu 
(fi lm) 13.15 Castle (s.) 14.10 Komi-
sarz Rex (s.) 15.10 Strażnik Teksasu 
(s.) 16.05 I stała się miłość (fi lm) 
18.00 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, wiadomości kryminalne 
19.50 VIP wiadomości 20.00 VIP 
Nakryto do stołu! 21.40 Top Star 
magazyn 22.50 Castle (s.) 23.50 
Prawo i porządek (s.) 0.50 Zabójcze 
umysły (s.).

WTOREK 11 grudnia

6.05 Tygodnik Kulturalny 6.55 Słow-
nik polsko@polski: talk - show prof. 
Jana Miodka 7.25 Rozalka Olaboga 
8.00 Pytanie na śniadanie 11.00 Polo-
nia 24 11.35 Galeria (s.) 12.00 Barwy 
szczęścia (s.) 12.25 Polonia w Komie 
12.35 Wiadomości 12.50 Czas honoru 
13.45 XVI Festiwal Kabaretu Kosza-
lin 2010 14.45 Tomasz Lis na żywo 
15.45 Złotopolscy (s.) 16.15 Tygodnik 
Gospodarczy 16.50 Galeria (s.) 17.30 
Teleexpress 17.55 Pod dachami Paryża 
- Wieczór piosenki francuskiej 18.55 
W stronę piękna... - Kraina lasów, je-
zior i wina 19.15 Barwy szczęścia (s.) 
19.45 Dobranocka 20.00 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.50 Ojciec Mateusz 
(s.) 22.00 Polonia 24 22.30 Pogoda.
pl 22.45 Józef Skrzek - Viator 23.45 
Na pierwszym planie - Program Piotra 
Kraśki 0.25 W stronę piękna... - Krai-
na lasów, jezior i wina 0.45 Galeria (s.). 

ŚRODA 12 grudnia
 

6.05 Kultura, głupcze 6.45 Notacje 
- Krystyna Habsburg 7.05 Wilnote-
ka 7.25 Sześć milionów sekund 8.00 
Pytanie na śniadanie 11.00 Polonia 24 
11.35 Wszystko przed nami (s.) 12.00 
Barwy szczęścia (s.) 12.35 Wiadomo-
ści 12.50 Londyńczycy II (s.) 13.35 
Notacje - prof. Szewach Weiss 13.55 
Kabaretowy Klub Dwójki - Karie-
ra czy rodzina? 14.50 Na pierwszym 
planie - Program Piotra Kraśki 15.35 
Złotopolscy (s.) 16.05 Kultura, głupcze 
16.50 Wszystko przed nami (s.) 17.30 
Teleexpress 17.55 Benefi s - Jerzego 
Hoff mana 18.55 Wilnoteka 19.15 
Barwy szczęścia (s.) 19.45 Dobrano-
cka 20.00 Wiadomości 20.50 Warto 
kochać 22.00 Polonia 24 22.45 Ka-
baretowy Klub Dwójki - Kariera czy 
rodzina? 23.45 S jak szpieg - Szpieg na 
rozkaz 0.15 Bibuła. 

CZWARTEK 13 grudnia
 

6.05 Dzika Polska - Bogatsze życie 
6.35 Nie ma jak Polska - Zimowa Ma-
łopolska 7.05 Cafe Historia 7.25 Ta-
jemnica Sagali 8.00 Pytanie na śniada-
nie 11.00 Polonia 24 11.35 Wszystko 
przed nami (s.) 12.00 Barwy szczęścia 
(s.) 12.35 Wiadomości 12.50 M jak 
miłość (s.) 13.45 Józef Skrzek - Via-
tor 14.45 S jak szpieg - Szpieg na 
rozkaz 15.15 Okrasa łamie przepisy 
- Ziemniaki i dojrzewający ser 15.45 
Złotopolscy (s.) 16.10 Kocham Kino - 
magazyn fi lmowy Grażyny Torbickiej 
16.50 Wszystko przed nami (s.) 17.30 
Teleexpress 17.55 Tour de Maryla - 
Viva Italia 19.00 Ktokolwiek widział, 
ktokolwiek wie... 19.15 Barwy szczęś-
cia (s.) 19.40 Dobranocka 20.00 Wia-
domości 20.55 Ofi cerowie (s.) 21.45 
Polonia w Komie 22.00 Polonia 24 
22.45 Nowa (s.) 23.40 Obława 0.45 
Wszystko przed nami (s.). 

MĘSKO-DAMSKA RZECZ
Komedia romantyczna, Kanada/
USA 2006
Polsat, środa 12 grudnia 2012, 
godz. 20.35
Reżyseria: Nick Hurran
Wykonawcy: Samaire Armstrong, 
Kevin Zegers, Sherry Miller, Ro-
bert Joy, Sharon Osbourne, Maury 
Chaykin, Mpho Koaho

Woody Deane i Nell Bed-
worth od dziecka mieszkają 

obok siebie, chodzą do tej samej 
szkoły i serdecznie się nie znoszą. 
Dla niej najważniejsza jest nauka 
– dziewczyna marzy o studiach w 
Yale, nie radzi sobie jednak w kon-
taktach z rówieśnikami. On, gwiaz-
da drużyny futbolowej, ma mnó-
stwo przyjaciół. Nauką nie musi 
się przejmować, bo stypendium 
sportowe ma zapewnione. Podczas 
szkolnej wycieczki do muzeum 
Woody i Nell jak zwykle zaczynają 
się sprzeczać. Dzieje się to przed 
starożytnym posągiem. Następne-
go dnia odkrywają, że zamienili się 
ciałami.

ROZMOWY 
KONTROLOWANE
Komedia, Polska 1991
TVP 1, wtorek 11 grudnia 2012, 
godz. 23.30
Reżyseria: Sylwester Chęciński
Wykonawcy: Stanisław Tym, Irena 
Kwiatkowska, Alina Janowska, 
Krzysztof Kowalewski, Marian 
Opania, Jerzy Turek, Jerzy Boń-
czak

W grudniu 1981 roku Ryszard 
Ochódzki otrzymuje od 

pułkownika SB Molibdena zadanie 
przeniknięcia do struktur „Solidar-
ności” w Suwałkach. Wyposażo-
ny we wspólne zdjęcie z Lechem 
Wałęsą udaje się do Suwałk. Tam 
zastaje go stan wojenny. Po spowo-
dowaniu wypadku samochodowe-
go Ochódzki pożyczonym autem 
wraca do stolicy. Zatrzymuje go 
patrol. W bagażniku samochodu 
znajduje solidarnościowe ulotki. 
Bojąc się aresztowania, Ochódzki 
rzuca się do ucieczki. Przez przy-
padek unieszkodliwia ścigający go 
czołg i staje się bohaterem walczą-
cego podziemia.

tabela 
zanieczyszczeń
Stężenie pyłu zawieszonego w 
powietrzu 10. 12. 2012 o godz. 6.00

PM 10 

Bogumin 34
Czeski Cieszyn 82
Hawierzów 32
Karwina 61
Orłowa 22
Trzyniec 26
Wierzniowice 24
Legenda: Wartości są podane 
w mikrogramach na metr sześ-
cienny. Dopuszczalny limit stęże-
nia pyłu zawieszonego (PM 10) 
wynosi 50 μg/m3. 
Źródło: Czeski Urząd Hydrome-
teorologii w Ostrawie. 

TV POLONIA 
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Ścieżka edukacyjna „Śladami sałasznictwa”, którą 
w Koszarzyskach otwarto pod koniec listopada, 
to nie tylko tablice informacyjne. Dzięki dofi nan-
sowaniu z Fundacji OKD powstały dwie trasy z 
dziewięcioma przystankami. – Osoby zaintereso-
wane sałasznictwem, które z naszą gminą zwią-
zane są od dawien dawna, mogą pokonać trasy o 
długości 9,5 km lub 5,5 km. Ofi cjalny start znaj-
duje się w Dołku, w centrum Koszarzysk – po-
wiedział wójt gminy, František Kufa. W ramach 
nowej ścieżki edukacyjnej wybudowana została 
m.in. koliba pasterska, miejsca wypoczynkowe dla 
turystów, kierunkowskazy informujące o archi-
tektonicznych ciekawostkach Koszarzysk. Z kolei 
dane dotyczące przyrody, ekologii, kultury i histo-
rii związanej z Koszarzyskami znaleźć można na 
tablicach informacyjnych. Przykładowo w Bagnie 
uzyskać można informacje na temat miejscowych 
wód. Chociaż od kilku dni pada śnieg w regio-
nie, zachęcamy do pokonania ciekawej trasy, która 
mimo zimowych warunków, nic nie traci ze swojej 
wartości.  (maki)

Sałasznicze zaproszenie

Koliba pasterska w punkcie Ostry-Sałasz.
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CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – ORŁOWA: 
Awantura w Chioggi (12, godz. 
16.15).

CO W KINACH
 

HAWIERZÓW – Centrum: Me-
rida Waleczna (11, 12, godz. 15.30); 
Dobry syn (12, godz. 17.00); Hotel 
Transylwania (11, 12, godz. 17.45); 
Konfi dent (11, 12, godz. 19.30); Re-
sident Evil: Retrybucja (11, 12, godz. 
20.00); TRZYNIEC – Kosmos: 
Asterix i Obelix: W służbie jej kró-
lewskiej mości (11, 12, godz. 17.30); 
Cesta do lesa (11, godz. 20.00); 
CIESZYN – Piast: Dinomama (11, 
12, godz. 14.30, 16.15, 18.15); Apo-
kalipsa (11, 12, godz. 20.00).

CO W TERENIE
CZ. CIESZYN – Czytelnia i ka-
wiarnia „Avion/Noiva” zaprasza w 
piątek 14. 12. o godz. 17.00 na Sa-
lon Muzyczny – koncert Ewy Jaślar
-Walickiej pt. „Harfowy Adwent  
w Avionie”. Prosimy o rezerwację 
miejsc: tel. 558 711 961 lub noiva@
noiva-tesin.cz.
HAWIERZÓW-BŁĘDOWICE 
– MK PZKO zapraszaa na Wigilij-
kę, która odbędzie się w środę 19. 12. 
o godz. 16.00 w Domu PZKO w 
Błędowicach.
KARWINA-FRYSZTAT – Zarząd 
MK PZKO zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków Koła na tra-

dycyjną Wigilijkę, która odbędzie się 
w czwartek 13. 12. o godz. 16.00 w  
Domu PZKO. W programie wystą-
pią chóry „Hejnał-Echo” i „Kalina”. 
Na miejscu będą do nabycia bilety na 
1. Reprezentacyjny Bal Polski, który 
odbędzie się 1. 2. w Domu Przyjaź-
ni we Frysztatcie.  Na miejscu moż-
na także zakupić „Kalendarz Śląski 
2013”.
KARWINA-N. MIASTO – MK 
PZKO zaprasza w niedzielę 16. 12. 
o godz. 15.00 do świetlicy Koła na 
walne zebranie połączone z tradycyj-
ną wigilijką.
KARWINA-RAJ – Klub Seniora 
MK PZKO zaprasza członków na 
spotkanie 11. 12. o godz. 15.30.
ŁOMNA DOLNA – MK PZKO 
oraz PSP zapraszają na Wigilijkę, 
która odbędzie się 16. 12. o godz. 
15.30 w Domu PZKO.
WSPÓLNOTA-COEXISTEN-
TIA – Konwent Polskiej Sekcji Naro-
dowej odbędzie się w czwartek 14. 12. 
o godz. 16.00 w Czeskim Cieszynie, 
ul. Strzelnicza 28 (salka posiedzeń 
ZG PZKO).

OFERTY
KUPIĘ JAKIEKOLWIEK AN-
TYKI – instrumenty muzyczne, 
meble, zabawki, szkło, porcelanę, 
obrazy, wszystkie gatunki broni, ze-
gary (mogą być i uszkodzone). Płaci-
my gotówką. Inf.: 608 374 432, 608 
863 098. GL-696

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-

wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel.: 0048 
605 255 770. GL-691

KONCERTY
PZŚ „HUTNIK” – Zaprasza na 
Koncert świąteczny w niedzielę 16. 12. 
o godz. 15.00 do kościoła św. Micha-
ła do Pragi-Jircharze. Serdecznie za-
praszamy na sobotni Koncert Świą-
teczny 15. 12. 2012 o godz. 16.30 w 
DK „Trisia” w Trzyńcu. Przedsprze-
daż biletów: Sekretariat ZG PZKO 
lub DK „Trisia”.
NAWSIE – MK PZKO i chór „Me-
lodia” z okazji 65-lecia MK PZKO 
na Wieczór Kolęd w sobotę 15. 12. 
o godz. 15.30 do Domu PZKO. W 
programie dzieci ze szkoły i przed-
szkola, chór żeński „Melodia”. Po 
programie spotkanie towarzyskie.

CO NA ANTENIE
 

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, piątek, wiadomości regionalne 
od godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05, sobota godz. 17.30, Ostrawa 
107,3 MHz i Trzyniec 105,3 MHz.

WYSTAWY
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-

SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 20. 12. 
wystawa pt. „Mionszcz”; stała eks-
pozycja „Obrazki z przeszłości Ślą-
ska Cieszyńskiego”. Czynne: wt-pt: 
8.00-16.30.
 SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka: do 31. 1. wystawa 
pt. „Czas radości – stajenki z okolicy 
Kysuc”; stała ekspozycja „Migawki 
z historii Karwiny”. Czynne: wt-
pt: 8.00-16.30, so: 9.00-13.00, nie: 
13.00-17.00.
 SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariański 14: do 28. 2. 
2013 wystawa „Jabłonkowski prze-
smyk – brama do Śląska”; wystawa 
stała „Z przeszłości Jabłonkowa i 
okolicy”. Czynne: wt-pt: 8.00-16.30.
 SALA WYSTAW w Pietwał-
dzie, Do Muzeum 89: do 31. 1. 2013 
wystawa pt. „Następny, proszę!”. 
Czynna: po-pt: 8.00-16.30.
 SALA WYSTAW w Orłowej, 
Masaryka 985: stała ekspozycja „Or-
łowa – przeszłość i teraźniejszość”. 
Czynna: po-pt: 8.00-16.30.

CO ZA OLZĄ
CIESZYN, Rynek: do 31. 12. wy-
stawa plenerowa pt. „Zaolzie teraz”.
CIESZYN, Książnica Cieszyń-
ska, ul. Mennicza 46: do 8. 2. 2013 

wystawa pt. „Na drodze do zapo-
mnienia. Polacy na Zaolziu w latach 
1920-1989”. Czynna: wt-pt: 8.00-
18.00, so: 9.00-15.00.
MUZEUM DRUKARSTWA, Ga-
leria „Przystanek Grafi ka”, Głębo-
ka 50, Cieszyn: do 31. 12. wystawa 
„Ryszard Bandosza – Ekslibrisy”. 
Czynna wt-pt: 10.00-17.00.
WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja: czynne co-
dziennie 9.00-18.00. 

Ogłoszenia do 
»Głosu Ludu« 

przyjmowane są 
w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

W firmie Hudeczek Service, 
sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Czeski Cieszyn, ul. Strzelnicza 18 
(NA PARTERZE), codziennie 
w godz. od 8-16
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.

W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po, wt: 8.00-12.30, 
13.00-18.00, czw: 13.00-18.00, 
pt: 8.00-12.30, 13.00.17.00, 
 Tel.: 596 312 477 
e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

UWAGA
Ogłoszenia do „Kroniki rodzinnej” 
należy przysyłać bądź przynosić 
osobiście do redakcji do godz. 12.00 
dnia poprzedzającego wydanie ga-
zety. W przypadku nekrologów cze-
kamy do godz. 13.30, prosimy jed-
nak wcześniej zgłosić telefonicznie 
fakt zamówienia ogłoszenia.

ŻYCZENIA WSPOMNIENIA

Odeszłeś, lecz ślady Twego istnienia 

zostają na zawsze z nami.

Dnia 12. 12. 2012 obchodziłby 80. rocznicę urodzin czło-
wiek wielkiego serca, wieloletni dyrektor szkoły podsta-
wowej w Wędryni, Nieodżałowany

śp. ZBIGNIEW ZUCZEK

z Koszarzysk, zaś 20 sierpnia minęła 20. rocznica Jego 
śmierci. Wszystkich, którzy Go znali o chwilę wspomnień proszą dawni 
koledzy – współpracownicy z PSP w Wędryni. GL-773

Dziś obchodzi zacny jubileusz nasza Kochana 

pani BARBARA MRAČNA 

z Suchej Górnej. Z tej okazji dużo zdrowia, pomyślności i siły do pracy 
społecznikowskiej z całego serca życzą mąż Janko, synowie Romek, Rysio z 
Magdzią oraz Mama. GL-776

Nie mogę się całkowicie zgodzić z 
autorem artykułu „Centrum jak się 
patrzy”, który bezgranicznie chwali 
autorów projektu centrum w Suchej 
Górnej, architektów inż. Józefa i Evę 
Starých. Owszem, centrum jest bar-
dzo piękne, ale jakoś autorzy zapo-
mnieli o zmotoryzowanych przyby-
szach. Zaparkowanie samochodu na 
przykład przy sklepie z narzędziami 
jest prawie niemożliwe. Kilka miejsc 

tam przeznaczonych zajmują sami 
pracownicy sklepu. Sam się o tym 
przekonałem, kiedy kupowałem 
większe narzędzie. Potwierdziła mi 
to jedna sprzedawczyni tam zatrud-
niona.

Dalsza sprawa to parkowanie koło 
Domu Robotniczego czy Domu 
PZKO. Jest tam wprawdzie kilka 
miejsc do parkowania, ale poza kil-
koma szczęśliwcami, pozostali kie-

rowcy nie mają szansy tam zapar-
kować, jeżeli jest tam jakaś większa 
impreza. Nie ma tam nawet miejsca 
przeznaczonego dla inwalidów. By-
łoby tam trochę więcej miejsca do 
parkowania, gdyby nie zabroniono 
tam wjazdu, ustawiające betonowe 
słupki metrowej długości. Jest tylko 
kwestią czasu, kiedy kierowca za-
wadzi o taki słupek, który z miejsca 
siedzącego kierowcy nie jest z tyłu 

samochodu widoczny. Nawet jeden 
słupek jest tam już wygięty, co się 
stało z samochodem – nie wiadomo.

Kiedy zwróciłem uwagę na prob-
lem, usłyszałem, że przy cmenta-
rzu jest dość miejsc do parkowania. 
Chciałbym autora tej „złotej myśli” 
zapytać, czy wziął pod uwagę star-
szych pasażerów, którzy mają prob-
lemy z chodzeniem?

Stanisław Kwiczala

LISTY DO REDAKCJI

Wyjątkowe 
bale coraz 
bliżej
Dwa wyjątkowe bale szykują na 
sezon karnawałowy członkowie 
Polskiego Związku Kulturalno-
Oświatowego w Republice Czeskiej. 
Pierwszy z nich, Reprezentacyjny 
Bal Polski, organizowany przez Za-
rząd Główny Związku, odbędzie się 
w Domu Przyjaźni w Karwinie 1 
lutego. W programie przedstawią się 
m.in. Zespół Reprezentacyjny ZG 
PZKO „Olza” i trzyniecki zespół 
„Elán” z tańcami latynoamerykań-
skimi. Do tańca przygrywać będą 
Kapela „Olza” oraz „Smolaři”. Nato-
miast jeszcze przed imprezą dojdzie 
do odsłonięcia na budynku „Przyjaź-
ni” tablicy pamiątkowej. Jej odsłonię-
cia dokonają konsul generalna RP w 
Ostrawie, Anna Olszewska, oraz 
prezydent Karwiny, Tomáš Hanzel.

Bilety na bal można już zamawiać 
u Romana Szarowskiego (nr tel. 776 
582 451).

Warto dodać, że w Domu PZKO 
w Hawierzowie-Błędowicach odbę-
dzie się 9 lutego tradycyjny 85. Bab-
ski Bal. W programie zaprezentują 
się m.in. ZPiT „Suszanie” z Suchej 
Górnej, Kapela Góralska „Lipka” 
z Jabłonkowa oraz Mr. Baby. Bal, a 
także doroczny wybór Lwa Salonu, 
poprowadzi Ewa Troszik.  (kor)
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TIPSPORT EKSTRALIGA
Przed przerwą w rozgrywkach Tip-
sport Ekstraligi spowodowaną star-
tem reprezentacji RC w kolejnej od-
słonie Euro Hockey Tour rozegrano 
komplet spotkań 30. kolejki. Dla 
kibiców z naszego regionu najcieka-
wiej zapowiadały się derby pomiędzy 
Witkowicami a Trzyńcem. Zamiast 
wyrównanego spotkania na tafl i w 
ostrawskiej ČEZ Arenie zrodził się 
jednoznaczny wynik 4:1 (1:1, 2:0, 
1:0) dla gospodarzy. Zespół Wit-
kowic przystępował do derbów bez 
jednego ze swoich kluczowych ho-
keistów, Viktora Ujčíka. Trzyńczanie 
zagrali w komplecie, pomimo to z 
placu gry schodzili w minorowych 
nastrojach. 

ŠIMON HRUBEC: 
BYLIŚMY ZBYT PASYWNI

Hokeiści Trzyńca po końcowej sy-
renie woleli jak najszybciej schować 
się w szatni. Jednym z nielicznych 
zawodników, którzy nie przestra-
szyli się dyktafonów dziennikarzy, 
był bramkarz Šimon Hrubec. Mło-
dziutki golkiper powoli wyrasta na 
jednego z kluczowych zawodników 
w kadrze Josefa Turka. W derbach 
uratował gości od dużo wyższej 
przegranej. – Nie tak wyobrażałem 
sobie derbów. Miało być święto ho-
keja, frajda dla kibiców obu drużyn, 
a zrobiła się zabawa tylko dla fanów 
Witkowic – powiedział Hrubec, któ-
ry czterokrotnie wyławiał krążek z 
siatki. O czwartym golu, strzelonym 
przez Klimka bezpośrednio z buli-
ka, Hrubec chciałby jak najszybciej 
zapomnieć. – Zresztą gospodarze 
wykazali się świetną skutecznością. 
Trafi ali z trudnych pozycji, oddali 
mnóstwo strzałów na bramkę. Od 
drugiej tercji dyktowali warunki na 
lodowisku – skomentował spotka-
nie trzyniecki golkiper. – Witkowice 
potrafi ą grać na tym swoim szerszym 
lodowisku bardzo efektownie. Z tym 
lotniskiem nie miałem jednak więk-
szych problemów, to kwestia przy-
zwyczajenia – ocenił Hrubec, który 
pod nieobecność kontuzjowanego 
Petera Hamerlíka przejął obowiązki 
pierwszego bramkarza Trzyńca. Za 
tydzień, w ramach 31. kolejki, do gry 
przygotowany już będzie Słowak Pe-
ter Hamerlík. O tym, czy Hamerlík 
zmieni Hrubca w meczu z Chomu-

towem, zadecydują dopiero trenerzy. 
– Najważniejsze, żeby Peter wrócił w 
dobrej dyspozycji. Zdrowy i dobrze 
przygotowany do gry. Będzie nam 
raźniej. Zdrowa rywalizacja to pod-
stawa w każdym kolektywie sporto-
wym – podkreślił Hrubec. 

LUKÁŠ KLIMEK: 
GRAMY CORAZ LEPIEJ

Gwiazdą derbów był napastnik Wit-
kowic Lukáš Klimek, który dwu-
krotnie znalazł receptę na Hrubca. 
Klimek postawił klamrę na wstępie 
i końcu spotkania, za każdym razem 
dograł do niego Jiří Burger. – Jak gra 
się w jednej formacji z takimi hoke-
istami, jak Burger i Hůževka, gole 
wpadają do siatki niejako od niechce-
nia – powiedział skromny jak zawsze 
Klimek. Efektowna była zwłaszcza 
bramka na 4:1, strzelona po buliku 
w stylu legendarnego Bretta Hulla. 
– Po prostu krążek tak się postawił 
na tafl i, że trafi łem idealnie. Hrubec 
nie miał nic do powiedzenia – sko-
mentował swój efektowny strzał 
Klimek. – Wygrana z Trzyńcem to 
zasługa całego zespołu. Gramy coraz 

lepiej, zwłaszcza w defensywie. Spo-
kój w tylnych szeregach oddziałuje 
na resztę zespołu – stwierdził. Czy 
zmieniło się coś w Witkowicach po 
przejęciu drużyny przez trenera Pe-
tera Oremusa? – Zaczęliśmy wygry-
wać, zmieniła się też trochę taktyka. 
Jak już wspominałem, gramy teraz z 
większym naciskiem na obronę stre-
fy środkowej – dodał Klimek. 

WITKOWICE 
TRZYNIEC  4:1

Tercje: 1:1, 2:0, 1:0. Bramki i asysty: 
17. Klimek (Burger, Barinka), 22. 
Huna (Svačina), 40. Strapáč (Svači-
na), 49. Klimek (Burger) – 11. Va-
raďa (Růžička, Galvas). Witkowice: 
Šindelář – R. Polák, Barinka, Slo-
boda, Stehlík, Malík, Kuba, Voráček, 
Rehák – Húževka, Burger, Klimek 
– Svačina, Roman, Huna – Bartánus, 
Strapáč, Hruška – Szturc, Kolouch, 
Šedivý. Trzyniec: Hrubec – Roth, 
Galvas, Hrabal, Zíb, Lojek, Klouček, 
Ovčačík – M. Růžička, Bonk, Va-
raďa – D. Květoň, Peterek, Adamský 
– Klimenta, Polanský, Rákos – Hrňa, 
Zagrapan, Orsava. 

Ekipa Josefa Turka lepiej rozpo-
częła spotkanie, prowadząc w 11. 
minucie z kija Varadi, który w za-
mieszaniu podbramkowym najlepiej 
zahipnotyzował krążek. Ostrawianie 
wyrównali w 16. minucie po strza-
le Klimka, a kolejne gole dołączyli 
Huna (22.), Strapáč (40.) i ponownie 
Klimek (49.). Bramka Klimka na 4:1 
zdobyta bezpośrednio z bulika zga-
siła resztę płomyków w trzynieckim 
obozie. Goście popełniali w derbach 
zbyt wiele łatwych błędów, niejed-
nokrotnie sami po niedokładnych 
zagraniach uruchamiali kontrataki 
Witkowic. Nie pomogły też prze-
tasowania w poszczególnych forma-
cjach, na które zdecydował się trener 
Turek po kiepskiej drugiej tercji. 

Rozgrywki Tipsport Ekstrali-
gi powrócą na czeskie stadiony 19 
grudnia. Napastnicy Martin Růžička 
i Jakub Orsava (Trzyniec) zagrają w 
barwach RC podczas Channel One 
Cup.  

Lokaty: 1. Pilzno 59, 2. Kometa 
Brno 53, 3. Zlin 53,... 4. Trzyniec 49, 
8. Witkowice 43 pkt. 

JANUSZ BITTMAR

Derby tym razem dla Witkowic

Hrubec w opałach. Hokeiści Witkowic w natarciu na trzyniecką bramkę. 

W minioną sobotę rozegrany został 
3. Barbórkowy Turniej Ringo orga-
nizowany przez MK PZKO Czeski 
Cieszyn-Centrum. W zawodach 
wystartowało pięć drużyn: PZKO 
Stanisławice, dwie drużyny PZKO 
Cz. Cieszyn-Osiedle oraz dwie dru-
żyny Cz. Cieszyn-Centrum. 

Ze zwycięstwa radowała się ekipa 
Stanisławic, w składzie: Jan Glac, 
Barbara Glac i Czesław Glac. Nad 
składnym przebiegiem turnieju czu-
wali sędziowie: Leszek i Jola Franek, 
Milan Wałach oraz Andrzej Szy-
manik. Ringo to sport, który zdobył 
największą popularność w latach 80. 
ubiegłego wieku.

 – Na Zaolziu nie brakuje miłoś-
ników ringo i dla nich właśnie zor-
ganizowaliśmy ten turniej. Wszyst-
kim uczestnikom turnieju należą 
się wielkie gratulacje – powiedziała 
„Głosowi Ludu” Danuta Siderek w 
imieniu sztabu organizacyjnego.  (jb)

W ringo najlepsi Glacowie 
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ŚLADAMI »WYBOROWEJ«. Po 
podpisaniu kontraktu sponsorskiego 
z fi rmą Rolex, Formuła 1 poszu-
kuje kolejnych partnerów segmentu 
premium. Nie ujawniono potencjal-
nych kandydatów, ale z przecieków 
wynika, że największe szanse wśród 
producentów alkoholu ma francus-
ki koncern LVMH, który mógłby 
za pomocą Formuły 1 promować 
luksusową markę „Belvedere”. Ta 
wódka jest produkowana wyłącznie 
w Polsce. Jeśli doniesienia „Th e Tele-
graph” okażą się prawdziwe, „Belve-
dere” pójdzie w ślady innej polskiej 
marki alkoholowej. W 1978 roku 
podczas Grand Prix Monako na 
barierach wokół toru jednorazowo 
pojawiły się reklamy „Wyborowej”.

(Opr. jb)

W Soczi 
już lepiej
Polscy skoczkowie całkiem nieźle 
spisali się podczas niedzielnych za-
wodów Pucharu Świata w Soczi. 
Można napisać nawet, że był to naj-
lepszy występ podopiecznych Łu-
kasza Kruczka w tym sezonie. W 
sezonie, który rozpoczął się fatalnie 
– od słabej postawy Kamila Stocha 
i kiepskich występów reszty repre-
zentantów. Pod nieobecność Stocha 
i Żyły (obaj trenowali w Ramsau) na 
olimpijskiej skoczni w Soczi wystar-
towali zawodnicy szerszego składu. 

Dobrze wypadł zwłaszcza Dawid 
Kubacki, który zakończył niedzielny 
konkurs na 17. pozycji. To najlep-
szy wynik tego młodego skoczka w 
karierze i potwierdzenie stabilnej 
formy z całego sezonu. W fi nało-
wej »30« uplasował się także Maciej 
Kot (22.). – Dawida stać na to, żeby 
regularnie być wysoko w Pucharze 
Świata – ocenił Adam Małysz, któ-
ry komentował konkurs na antenie 
Eurosportu. W najbliższych konkur-
sach w Engelbergu Polacy wystawią 
już najsilniejszą ekipę. Do zespołu 
wrócą Kamil Stoch i Piotr Żyła. 

W klasyfi kacji generalnej PŚ na 
prowadzeniu jest Niemiec Severin 
Freund, który w niedzielę był pią-
ty. Turniej w Soczi wygrał Austriak 
Andreas Kofl er, czwarty w klasyfi -
kacji łącznej tego sezonu. Najwyżej 
spośród Polaków sklasyfi kowany jest 
Dawid Kubacki (32.).  (jb)

TIPGAMES EKSTRALIGA

PILZNO – KARWINA  31:21
Do przerwy: 13:13. Karwina: Pyško, 
Schams – Vala, O. Meca 2, Krahulec 
5, Hanisch 2, Vančo 2, Chudoba 4, 
Petrovský 6, Dudek, Pomahač, Meca, 
Gelnar. 

Banik zagrał już z nowym trene-
rem Ludvíkiem Mrkvą, który zastą-
pił Daniela Michajlíka. Na parkiecie 
lidera tabeli goście trzymali się tylko 
w pierwszej połowie. – W drugiej od-
słonie zespół opadł z sił. Zagraliśmy 
w osłabionym składzie i po prostu 
kondycyjnie nie wytrzymaliśmy do 
końca – stwierdził Martin Kostelník, 
dyrektor sportowy Banika Karwina. 
Szczypiorniści Pilzna należą do mi-
łych niespodzianek tegorocznego se-
zonu. Z kolei Banik przeplata lepsze 
występy z gorszymi. Widać, że w im-
prowizowanym składzie karwiniacy 
nie są w stanie nawiązać równorzęd-
nej walki z czołówką tabeli. 

Lokaty: 1. Pilzno 18, 2. Jičín 16, 3. 
Hranice 16,... 7. Karwina 13 pkt.  (jb)

Uczestnicy sobotniego turnieju.
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